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były się oficjalne rozmowy plenar­
ne delegacji partyjno-państwowych:

(Dokończenie na sir. 2)

sekretarza gene-
prezydenta CSRS

—Gustava Husaka 5 bm. prze­
bywała w Czechosłowacji z oficjal­
ną wizytą przyjaźni delegacja par-
tyjno-państwowa PRL pod przewo­
dnictwem I sekretarza KC PZPR,
prezesa Radv Ministrów PRL, prze­
wodniczącego Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego — gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego.
Na praskim lotnisku gen. Jaru­

zelskiego i pozostałych gości witali
serdecznie: G. Husak i członek Pre­
zydium KC KPCz, przewodniczący
rządu czechosłowackiego Lubomir

Sztrougal.
W godzinach przedpołudniowych

odbyło się w Zamku Praskim spo­
tkanie W. Jaruzelskiego i G. Hu­
saka, które upłynęło w serdecznej
i przyjacielskiej atmosferze.

Następnie na Zamku Praskim od-

Na zaproszenie
ralnego KPCz,
—Gustaya Hu

W-letnia Marta - najlepsza
10-letnia Marta Janik z Młodzie­

żowego Domu Kultury w Zakopa­
nem zdobyła główną nagrodę ja­
pońskiego MSZ na XII Międzyna­
rodowym Konkursie Rysunku Dzie­
cięcego organizowanym przez czo­
łową japońską stację TV — NTV
Na konkurs nadesłano 9.232 prace
z 59 państw.

Konfiikt trwa...
LONDYN (PAP).
Ku południowemu Atlantykowi

zmierza potężna armada brytyjskich
okrętów wojennych z rozkazem od­
bicia archipelagu Malwinów (Fal­
klandów) z rąk Argentyńczyków,
jeśli zajdzie taka ostateczność. Pre­
mier Thatcher odmówiła rozważe­
nia . ewentualności porażki. Brytyj­
ski były gubernator archipelagu,
Rex Hunt, który powrócił do Lon­
dynu, powiedział, że kontyngent
Brytyjczyków, w Port Stanley za­
strzelił 15 żołnierzy argentyńskich,
ranił 17 i wziął do niewoli 3 jeńców
w zażartej 3,5-godzinnej walce.

Na Maderze poinformowano, że

grupa samolotów transportowych
„C-13.0” lotnictwa brytyjskiego do­
konuje przelotu nad tą portugalską
wyspą, kierując się. na południowy
Atlantyk. ♦

Premier W. Brytanii. Margaret
Thatcher. mianowała byłego mini­
stra obrony, Francisa Pyma, sekre­
tarzem stanu ds. zagranicznych.
Zastąpi on lorda Carringtona, któ­
ry podał się do dymisji w związku
z kryzysem malwińskim.

Remont przebiega planowo
Kampanią remontową w elektrowni „Kozienice” objętych jest 10 bloków

energetycznych w tym dwie „pięćsetki”. Chcąc zdążyć z tymi pracami
przed następnym szczytem, remontuje się dwa bloki jednocześnie. .Na

zdjęciu: prace remontowe turbiny nr i. CAF — Stan
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ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 18 (11091)
Kraków, wtorek 6 kwietnia 1982 r.

W Belwederze obradowało Prezydium SKCZK PREZYDENT USA, R. Reagan
Wyraził wczoraj gotowość odby­
cia spotkania z Ijeonidem Breż­
niewem dla przedyskutowania
kwestii kontroli zbrojeń nukle­
arnych. Do spotkania takiego
mogłoby w przekonaniu Reaga­
na dojść w czerwcu z okazji
drugiej sesji Zgromadzenia O-
gólnego Narodów Zjednoczonych
w sprawach rozbrojeniowych.

WE FRANKFURCIE nad Me­
nem ma zostać dziś podpisane
porozumienie między Polską i
grupą ponad 500 zachodnich ban-

Krakowa. PrzyjętoPod przewodnictwem prof. Hen­
ryka jabłońskiego — przewod­
niczącego Rady Państwa PRL,

obradowało w Belwederze Prezy­
dium Społecznego Komitetu Odno-

S4ndenci ch«| «ie uczyć
■MMMM

łój czasu, więcej materiału

Trwający pbecnie rek akademicki nie może być porównywany
do żadnego innego w historii Polski Ludowej. W kilka tygodni po
jego inauguracji w wielu uczelniach rozpoczęły się strajki zakoń­
czone wprowadzeniem stanu wojennego. W uczelniach zajęcia
wznowiono dopiero w lutym br.

Straty były więc ogromne. Wszys­
cy ż'hlepókojśrii “Oczekiwali Zimo­
wej sesji egzaminacyjnej. Opraco-

Suto marszczona suknia i... bukie­
cik w dłoni nie zwiodą bystrego
oka — lady Duma, żona- księcia
Walii Karola spodziewa się potom­
ka... CAF—AP

wano szczegółowe plany odrabia­
nia zaległości, zaostrzono regulamin
studiów. Teraz do egzaminu można

podchodzić tylko trzy razy (egzamin,
poprawka i komisyjny), a nie —

jak dotychczas — cztery razy. Jed­
nak informacje, które uzyskaliśmy
w krakowskich uczelniach na te­
mat przebiegu sesji egzaminacyjnej
świadczą o tym, że studenci byli do­
brze przygotowani do zdawania, a

wyniki nie były gorsze niż w latach

ubiegłych. Oto konkrety:
AKADEMIA MEDYCZNA - pro­

rektor, prof. Otrnar Gedliczka: Tra­
dycyjna już sesja zimowa w naszej
Akademii jest łatwiejsza od. letniej.
Na dobrą sprawę ważne egzaminy
miały teraz tylko najmłodsze rocz­
niki. Starsze, od 3 roku mają sy­
stem tzw. „blokowy”. Po ukończe­
niu całego cyklu następuje egzamin
niezależnie od terminu. Studenci

byli na ogół dobrze przygotowani
do sesji. U nas straty czasowe były
stosunkowo małe, stąd też nie mię­
liśmy większych problemów.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI:
Studenci wykazywali duże zaanga­
żowanie i niezłe przygotowanie.
Wyniki sesji nie są gorsze niż w

tatach ubiegłych. .

AKADEMIA EKONOMICZNA —

prorektor, doc, Zygmunt Szymla:
Wydłużyliśmy semestr zimowy do
28 lutego. Do egzaminów przystąpi-

liśmy z marszu, bez przerw w nau­
ce, wykorzystując sobotę i niedzie­
lę. Studenci wykazali ogromne zdy­
scyplinowanie, byli dobrze przygoto­
wani, nie było kłopotów z frekwen­
cją. Młodzież nie przenosiła egzami­
nów na inne terminy (chociaż by­
ły takie możliwości), lecz zdawała w

pierwszych podejściach.’ Wyniki se­
sji egzaminacyjnej i poprawkowej
są zadowalające.

(Dokończenie na str. 2)

wy Zabytków
sprawozdanie z działalnpści w 1981
r. i wykorzystania zebranych środ­
ków społecznych. Wedle dokonanej
przez Prezydium analizy, doświad­
czenie wykazało słuszność przyję­
tej zasady, iż Komitet nie wkracza
w kompetencje Rady Narodowej m.

Krakowa ‘i Urzędu Prezydenta. Zgo­
dnie z tym, Komitet nie zajmował
się ogólną koncepcją odnowy miasta
. jego zabytków oraz jej realizacją,
uznając za swe zadanie propago­
wanie w kraju i za granicą idei

odnowy Krakowa oraz organizo­
wanie pomocy finansowej i mate­
rialnej dla władz miejskich.

Poddając ocenie miniony rok dzia­
łalności podkreślono, że warunki

pracy nie były zbyt pomyślne. Mi­
mo to efekty prac Komitetu są wi­
doczne i wymierne. W latach 1978—
1981 zgromadzono 390,086 min zł,
162,868 tys. doi. oraz 13.729 tys. ru­
bli. Bezpłatna pomoc rzeczowa w

postaci materiałów i sprzętu, prąc
konserwatorskich i remontowych,
prac badawczych i projektowych
przekroczyła wartość 40 min zł.

Tylko w ub. roku darowizny pie­
niężne sięgnęły kwoty 101 min zł. Ze
środków tych władze Krakowa wy­
datkowały już 184,8 min zł. Wśród
17 obiektów architektonicznych re-

komendowanych uchwałami Społe­
cznego Komitetu znalazły się m. in.
wieża hejnałowa kościoła Mariac­
kiego, kościół św, Idziego, Stary
Teatr, Teatr im. J. Słowackiego, ka­
mienica przy ul. Kanoniczej, m. in.

(Dokończenie na str. 2)

Ile elektrowni atomowych?
GENEWA (PAP)
Jak podała Międzynarodowa A-

gencja Energii Atomowej, obecnie
na święcie czynne są 272 elektrow­
nie atomowe. Wytwarzają one po­
nad 8 proc, światowej energii ele­
ktrycznej. W budowie znajduje się
obecnie 238 elektrowni atomowych.

ków komercyjnych w sprawie
przełożenia płatności naszego za­
dłużenia w wysokości 2,5 mld doi.

PODCZAS sesji parlamentu
KRLD 5 bm. wybrano najwyż­
sze władze państwowe. Na sta­
nowisko prezydenta wybrano
ponownie Kim Ir Sena, premie­
rem został ponownie Li Dzong
Ok.

MINISTERSTWO obrony An­
goli poinformowało, że podczas
minionego weekendu wojska
RPA wdarły sie w głąb teryto­
rium Republiki i oskarżyło Pre­
torie o przygotowywanie nowe­
go wielkiego ataku na Angolę.

Miesięcznik krakowskiej „Kuźnicy

kioskach pojawia się w tym

pod znakiem organów
Muzyka organowa nie jest w

Krakowie żadną rzadkością. Fil­
harmonia Krakowska robi wiele,
aby miłośnicy organów mogli
słuchać jej w najlepszym wyda­
niu, przez cały rok. Prawdziwą .

jednak kulminacją stają się do­
roczne Dr i Muzyki Organowej.
W tym roku skromniejsze nieco
niż życzyliby sobie organizato-

Kopalnia Soli w Wieliczce otrzy­
mała od Wytwórni Filmów Oświa­
towych pismo z prośbą o wyraże­
nie zgody na zrealizowanie filmu
o ostatnich dwu pracujących w poi
skich kopalniach koniach. Kopalnia
zezwolenia takiego udzieliła i naj­
prawdopodobniej już wkrótce Drab
i Kuba wystąpią w filmowych ro-.

lach. Wielickie konie, choć nie cie-

sżą.się sławą równą Łyskowi uwie­
cznionemu w powieści Gustawa
Morcinka, mają więc podobną szan­
sę przejścia do historii.

Jak do tej pory nie udało się od­
szukać w kronikach tysiącletniej
Kopalni daty zjazdu pod ziemię

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w zasięgu wyżu. Bezchmur
uie lub zachmurzenie małe
W nocy i rano miejscami
mgły j zamglenia. Wiatr zach.
i płd. zach. 2—4 m/sek. Temp,
maks, dniem 15—18, min " no­

cą 4—i st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 96 proc. (W)

pierwszego konia, wiadomo tylko,
że już w 1528 r. było ich 28; pra­
cowały w chodnikach i komorach,
obsługując kieraty i inne urządze­
nia napędow-e . Za swą iście kator­
żniczą pracę otrzymywały dziennie

po 1/4 korca owsa „na łeb”. W 1665
r. cała Kopalnia zużywała 200 bro-
gów siana.

Znaczenie końskiego napędu za­
częło w Wieliczce maleć od 1859 r.,

kiedy to wprowadzono w żupach
solnych pierwszą maszynę parową.
I tak ostały się dziś jedynie Drab

Kuba — uwielbiane zresztą i roz­
pieszczane przez wszystkich górni­
ków. Ich kwatera mieści się na po­
ziomie IV, ok. 200 m od szybu „Kin­
ga”. Końmi opiekują się jak daw­
niej, specjalnie oddelegowani try-
barze, czyli podziemni woźnice.

Czworonogi ciągną pracowicie wóz­
ki wszędzie tam, gdzie z przyczyn
technicznych niemożliwe jest zasto­
sowanie innego napędu. Niezastą­
pione są zwłaszcza w pracach spe­
cjalnych ekip penetracyjnych, ba­
dających stare sztolnie, (b)

♦ Dwóch nie zidentyfikowa­
nych osobników porwało samo­
lot pasażerski z 96 osobami na

pokładzie, odbywający rejs z

Chicago do Miami. Samolot wy­
lądował w Hawanie.

♦ Duża grupa uzbrojonych
bandytów napadła na posteru­
nek policji w pobliżu miasta Su-
rygarha, w Indiach. W czasie
strzelaniny zginęło 12 osób: 5 po­
licjantów i 7 bandytów.

♦ W zamachu terrorystycz­
nym zginął w niedzielę David
Joaąuin Quinteros, nowo wybra­
ny deputowany z ramienia skraj­
nie prawicowej partii „Arena”
do salwadorskiei konstytuanty.♦ Śmigłowce lotnictwa grec­
kiego odnalazły wrak amery­
kańskiego samolotu wojskowego,

rzy Dni opowiadają się przecież
wcale obiecująco i z pewnością
zgromadzą na swych koncertach
sporo melomanów.

Klamrą Festiwalu będą dwa
duże koncerty oratoryjne 16
kwietnia Orkiestra i Chór Filhar­
monii Krakowskiej pod batutą
Jerzego Katlewicża zainauguruje
Dni w kościele oo. -Bernardy­
nów utworem Haydna Theresien-
messe, zakończy festiwal rów-

(Dokończenie na sir. 3)

W

tygodniu pismo Klubu Twórców i

Działaczy Kultury „Kuźnica” -

„ZDANIE”. Przypomnijmy pierw­
szy numer „Zdania", wówczas jesz­
cze kwartalnika, ukazał się w

czerwcu 1978 roku. W październiku
roku ubiegłego postanowiono, iż

„Zdanie" będzie wychodziło co mie­
siąc. I oto mamy, długo oczekiwany
i nieco wprawdzie spóźniony —

pierwszy numer.

W artykule wstępnym redaktor

naczelny „Zdania” —- Zbigniew Re-

gucki pisze: „Część materiałów,
które znajdują się w tym nume­
rze, pisana była jeszcze przed 13

grudnia, ale sądzimy, że wcale się
nie zdezaktualizowały. W, naszym
mniemaniu zresztą decyzje, które

podjęto w grudniu, nie oznaczają
dewaluacji wartości uniwersalnych,
które w ostatnich latach nagminnie
wypaczano. Swoim skromnym u-

działem pragniemy wpływać, by
tak-się już nigdy nie działo. Wszy­
stkim, nie tylko członkom „Kuźni­
cy”, którzy z poczuciem troski o

los kraju myślą podobnie, co nie

znaczy, że tak samo, zawsze udo­
stępniać będziemy swe łamy”.

W kwietniowym „Zdaniu”:
tekstów z najnowszej historii
ski, poświęcony przyczynom

(Dokończenie na sir. 2)

blok
Pol-
pol-

*

Na krakowskiej ta!» B8

który uległ katastrofie nad Mo­
rzem Śródziemnym w pobliżu
Krety. II osób, które znajdowa­
ły się na pokładzie, poniosło
śmierć.

❖ Egipskie siły bezpieczeń­
stwa położyły w ub. tygodniu
kres działalności dwóch ugrupo­
wań fundamentalistów mużuł-
mańskich, aresztując 140 ich
członków. Organizacje te zosta­
ły oskarżone o przygotowywanie
w Egipcie rewolucji typu irań­
skiego.♦ W czasie minionego weeken­
du na obszarze kilkunastu sta­
nów USA zanotowano aż 86 tor­
nad, które spowodowały śmierć
46 osób i zniszczenie tysięcy do-
m>w. Sztormom towarzyszyły
gwałtowne opady śniegu. Wiele
autostrad stało sic nieprzejezd­
nych.

ziś rano na krakowskiej tande­
cie panował ożywiony ruch. Już

ok. godz. 6 rano na placu zaczęli
rozkładać swoje stragany stali by­
walcy tego największego „pchlego
targu” w naszym mieście. Jako

pierwsi zameldowali się sprzedaw­
cy butów męskich wyrabianych w

prywatnych zakładach. Plac zaczął
się zapełniać, otwarto kilka stoisk
z ubraniami — przeważały w nich,
marynarki, kurtki i płaszcze ze ska-

ju — na ziemi rozkładali swoje
skarby handlarze starymi rupiecia­
mi.

Tuż przed godziną 7 na stoiskach
z obuwiem sprzedano pierwszą parę
butów. Sprzedawczyni wyceniła je
na 1800 zł, ale że klient umiał się
targować, a był pierwszym nabyw­
cą, więc na dobry początek
buty za 1700 zł.

Mało było towarów typowo
tecznych. Może później, w.

dnia artykułów tych przybyło. Ra­
no na placu zauważyliśmy jedynie
migdały — 10 dkg za 500 zł, małe

paczuszki przyprawy „regeta” po
170 zł. Zastanawiająco duża, był*
cena kawy w słoiczku, jej właści­
ciel żądał za 10 dkg aż 1000 zł, ale

zapewniał, że kaw* ta jest nad­
zwyczaj wydajna.

Z innych cen przykładowo poda-
jemy: spodnie sztruksowe — od 6
do 7JS tys. zł, spodnie tzw. ogrod­
niczki — 10,5 tys. zł, rajstopy —

300 zł, czapka i kołnierz z białego
lisa (nie najładniejsze) — 21 tys. zł,
2 skórki z tchórza— 12 tys. zł, kró­
likiżywe—od300do1000złza
sztukę.

Było to 6 kwietnia
V» Ijwj r. zmarł najznakomit­

szy obok Leonarda da Vinci i
Michała Anioła artysta Renesan­
su, włoski malarz Raffaelo San-
ti, znany jako Rafael. Do naj­
większych jego dzieł należą fre­
ski w pokojach papieskich w Wa­
tykanie (m. in. „Adoracja, Eu­
charystii”, „Szkoła Ateńska” i
„Parnas”). Sławę przyniosły mu

również obrazy sztalugowe o te­
matyce religijnej, szczególnie
słynne Madonny.

W 1812 r. urodził się wybitny
rosyjski myśliciel, pisarz i re­
wolucjonista — Aleksandr Her­
cem Wydawca słynnego „Koło-
koła”, na łamach którego prowa­
dził walkę z carskim sa.mowładz-
twem oraz drukował artykuły
wyrażające gorące poparcie dla
Powstania Styczniowego -w Pol­
sce. Wg słów Lenina „Hercen
ocalił honor demokracji rosyj­
skiej” (zm. w 1870 w Paryżu).

W 1909 r. amerykański badacz
polarny — Robert Edwin Peary
w bardzo trudnych warunkach
atmosferycznych jako pierwszy
osiągnął biegun północny. Jego
pierwszeństwo kwestionował in­
ny Amerykanin — F. A. Cook,
twierdząc, że zdobył biegun w

1908 r., ale specjalna komisja u-

znała. tę podróż za mistyfikację.
W 1971 r. zmarł jeden z naj­

wybitniejszych twórców muzyki
XX w., rosyjski kompozytor za­
mieszkały od 1939 r. w USA —

Igor Strawiński (tir. w 1882 r.).
Autor epokowej „Symfonii
mów”, wielu wybitnych
Scenicznych, orkiestrowych

? moralnych.

p sal-
dzieł

i ka-

kupił

świą-
ciągu

Student Politechniki w Twente (Holandia) zbudował ten oto niezwykły
pojazd, który na mirzo benzyny przejechał 738,3 km. CAF — ANEFO
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DO POLSKI 5 bm. prąybył
sekretarz generalny Portugal­
skiej Partii Komunistycznej,
znany działacz międzynarodowe­
go rucnu komunistycznego, Al-
varo Cunhal. Gość spotkał się z

członkiem BP, sekretarzem KC
PZPR, K. Barcikowskim oraz

złożył wizytę w Sejmie.
W CIĄGU ostatnich kilkuna­

stu dni minister oraz wicemini­
strowie kultury i sztuki spotkali
się z kierownictwami zawieszo­
nych stowarzyszeń i związków
twórczych. Tematem rozmów
były sprawy związane z warun-

i możliwościami przywró-
działalności tych związ-
Rozmowy z kierownie-
Związku Literatów Poł-

odbędą się w najbliższym

Idea ratowania Krakowa

pozostaje niezmienna
■ Polska delegacja

kami
cenią
ków.
twem
skich
czasie.

Z DNIEM 2 bm. prezydent
Warszawy uchylił zawieszenie
działalności wobec Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Muzy­
ków.

W WARSZAWIE rozpoczęła się
wczoraj konferencja naukowa,
poświęcona historycznej roli, ja­
ką miało dla powojennego roz­
woju naszego kraju podpisanie
przed 37. laty Układu o Przy­
jaźni. Pomoey Wzajemnej i
Współpracy Powojennej między
Polską j Związkiem Radziee-

.PODCZAS posiedzenia Spo­
łecznego Komitetu Budowy Po­
mnika „Poległym w walee •

utrwalenie władzy ludowej”, •-

mówiono sprawy związane z roz­
wiązaniami płastyeznvmi, propa­
gandowymi i architektoniczny­
mi. Postument zrealizowany zo­
stanie na stołecznym Placu Kon­
stytucji, a jego uroczyste odsło­
nięcie przewidziane jest 22 lip-
ea 1984 r. — w 40. rocznicę po­
wstania Polski Ludowej.

Z UDZIAŁEM blisko 200 dele-
gatów ze wszystkich ehorągwi
ZHP. odbywa się w Warszawie
3-dniowa II Ogólnopolska Zbiór­
ka Przedstawicieli Harcerzy
Starszych. .5 bm. podjęto dysku­
sję w najważniejszych progra­
mowych i organizacyjnych spra­
wach działalności harcerstwa w

szkołach ponadpodstawowych.
W KIOSKACH „Ruchu” uka­

zał się pierwszy numer „Diariu­
sza Sejmowego”, wydanego na­
kładem Państwowego Przedsię­
biorstwa Wydawniczego ..Rzeez-

nospolita". Zawiera on snrawoz-

danie z posiedzenia nleńąrneeo
Sejmu PRL w dniach 25—26
marca br. Cena 20 zł.

AKADEMIE medyczne nrzy5-
mą w br. na I rok studiów 5600
osób. Sa to wielkości mniej wię­
cej takie same, jakie ustalono
w roku ubiegłam. Jedrntó sto­
matologia przy.imie o 266 osób
wiecei, tj. w sumie ok. 1006 kan­
dydatów. Egzammy wst-ńhę nd-
^eda sie w połowie linca we-
rD- - •

L—

„Zdanie" już w kioskach!
(Dokończenie ze str. I)

skich kryzysów (w tym fn. in. roz­
mowa z członkiem Biurą Politycz­
nego, sekretarzem. KC PZPR —

prof. H . Kubiakiem oraz publikacje
Stefana Jędrychowskiego), w dziale

„Wydarzenia i kontrowersje” ni. in.

Krzysztofa W. Kasprzyka. — „Póki
nie jest za późno”, Włodzimierza

Rydzewskiego — „Normalność jako
program” i Zbigniewa Reguckiego
— „Bez pseudopryncypialnóści”. Po­
za tym sporo interesujących tekstów
z dziedziny kultury, opinie krakow­
skich robotników o książce prof.
Jana Malanowskiego „Polscy ro­
botnicy”, oraz felietony Macieja
Szumowskiego, Janusza Roszki i

„Sceptyka”.
Jednym słowem numer godny

wydania 40 zł i wnikliwej lektury.

(Dokończenie ze str. 1)
Muzeum S. Wyspiańskiego. Pomoc
Komitetu przyczyniła się także do

poprawy wyposażenia technicznego
przedsiębiorstw uczestniczących w

odnowie. Za 92 tys. dolarów za­
kupiono w ub. roku radarową apa­
raturę SIR-8 do nie niszczących ba­
dań struktury murów i gruntów.

Prezydium rozpatrzyło perspek­
tywy społecznej pracy na rzecz od­
nowy Krakowa i wstępny projekt
dalszych działań.

Prognoza wpłat krajowych na rok

bieżący jest bardzo ostrożna i zna­
cznie niższa niż faktyczne wpłaty
w roku ubiegłym. Niezbędne więc
będzie rozszerzenie możliwości sta­
łych źródeł dochodów. Zwolnienie
od opodatkowania darowizn wno­
szonych przez przedsiębiorstwa na

rzecz kultury byłoby jednym ze

sposobów zmiany sytuacji. Równo­
legle konieczne jest poszukiwanie
nowych kierunków i form aktywi­
zacji społecznej. Kraków jako na­
sze narodowe sanktuarium, żywy
pomnik kultury polskiej i ogólno­
ludzkiej ńie może być zdany tylko
na własne siły. Pomoc dlań jest po­
winnością całego społeczeństwa.

Prezydium postanowiło zwołać w

Najbliższym czasie w Krakowie po­
siedzenie plenarne Komitetu dla
dokonania wewnętrznych zmian or­
ganizacyjnych i przyjęcia nowego
programu działalności.

Podejmując uchwałę o wykorzy­
staniu w br. zgromadzonych środ­
ków społecznych prezydium posta­
nowiło rekomendo-wać Radzie Naro­
dowej m. Krakowa, poza kontynua­
cją prac wcześniej rozpoczętych,
prace w następujących budowlach

zabytkowych: przy ul. Basztowej 18
w XIX-wiecznym budynku przyle­
gającym do gmachu Akademii Sztuk

Pięknych — dla ASP, przy ul. Szpi­
talnej 21 w budynku będącym re­
liktem średniowiecznych zabudowań

szpitalnych, . składającym się z go­
tyckiego; „Domu pod krzyżem” z

połowy XV w. i renesansowej ofi­
cyny z XVI w. — dla Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa, oddział
Muzeum Historii Teatru Krakow­
skiego —• w wieży artyleryjskiej
św. Benedykta, będącej okazałym
elementem zespołu architektonicz-

no-krajobrazowego Wzgórza Lasoty
oraz fortyfikacji przyczółka pod­
górskiego, którego początki sięgają
czasów Konfederacji Barskiej oraz

Insurekcji (obwałowania warowne

wg projektu naczelnika Tadeusza

Kościuszki) — dla akademickiego
centrum dydaktyczno-kulturalnego
Wydziału Architektury Politechniki

Krakowskiej im. T . Kościuszki;
przy ul. Szczepańskiej 1 (budynek
z XV w.) będący m. in. siedzibą
Klubu Dziennikarzy „Pod Gruszką”.
Ponadto wykonanie zaplecza tech­
nicznego dla Przedsiębiorstwa Bu­
dowy Kopalń Rud z Bytomia, wy­
konującego roboty zabezpieczające
podłoże budowli oraz dla Przedsię­
biorstwa Rewaloryzacji Zabytków.

Prezydium Społecznego Komitetu

postanowiło złożyć wszystkim oso­
bom i instytucjom czynnie wspie­
rającym akcję odnowy Krakowa
serdeczne podziękowanie za dotych­
czasową działalność. Poparcie to jest
dzisiaj bardziej potrzebne niż kie­
dykolwiek. (PAP)

zakończyła wizytę w Pradze
(Dokończenie ze str. 1)

PRL — pod przewodnictwem W.

Jaruzelskiego i CSRS — pod prze­
wodnictwem G. Husaka. Wymienio­
no poglądy na temat aktualnych
zagadnień w obu krajach i dalsze­
go rozwoju stosunków dwustron­
nych oraz omówiono problemy sy­
tuacji międzynarodowej.

Przewodniczący delegacji PRL

poinformował o zadaniach w reali­
zacji uchwał nadzwyczajnego IX

Zjazdu PZPR. Scharakteryzował
działania na rzecz szerokiego poro­
zumienia narodowego oraz prze­
słanki odbudowy gospodarki pol­
skiej. Wskazał na zdecydowane dą­
żenie Polski do umocnienia więzi z

krajami socjalistycznymi.

Studenci chcą się uczyćr

dotychczasowych zasad.

Podczas świąt godzina
»

milicyjna nie obowiązuje
W związku z uroczystościami

Świąt Wielkanocnych, minister

spraw wewnętrznych zarządził znie­
sienie godziny milicyjnej w nocy z

10na11kwietniaiwnocyz11na
12 kwietnia br.

Jednocześnie przypomina się, że

zgodnie z dekretem z 12 grudnia
1981 r. o stanie wojennym i ustawą
z 29 marca 1962 r. o zgromadze­
niach, nabożeństwa i obrzędy reli­
gijne mogą odbywać się bez spe­
cjalnego zezwolenia w obrębie ko­
ściołów i kaplic oraz na terenach

stanowiących własność kościelną,
bezpośrednio przylegających do tych
obiektów. Nabożeństwa i obrzędy
religijne odbywające się na ulicach,
drogach i w innych miejscach pu­
blicznych wymagają uprzedniego
zezwolenia naczelnika (prezydenta)
miasta, naczelnika gminy, względ­
nie dzielnicy. (PAP)

Przewodniczący delegacji CSRS

podkreślił dążenie Czechosłowacji
do dalszego rozwoju i pogłębiania
tradycyjnych więzi z Polską.
Stwierdził, że CSRS przyjęła z cał­
kowitym zrozumieniem wprowadze­
nie w Polsce stanu wojennego i
kroki podejmowane dla przezwycię­
żenia trudności obecnego okresu.

W czasie rozmów dyskutowano
nad przygotowaniem warunków dla

znacznego zwiększenia współpracy,
kooperacji gospodarczej i specjali­
zacji w gospodarkach obu krajów.

Omawiając w duchu całkowitej
zgodności poglądów problematykę
międzynarodową podkreślono, peł­
ne poparcie dla nowych pokojowych
propozycji ZSRR, które przedstawił
niedawno Leonid Breżniew.

Rozmowy, które potwierdziły peł­
ną zgodność stanowisk obu partii i

państw w omawianych kwestiach,
przebiegły w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze.

Wieczorem. Gustav Husak wydał
w Zamku Praskim obiad na cześć

polskiej delegacji. W czasie spotka­
nia G. Husak i W. Jaruzelski wy­
głosili przemówienia.

Uroczyste pożegnanie odbyło się
na lotnisku Rużynie, udekorowa­
nym flagami Polski i Czechosłowa­
cji, wzięli w nim udział członkowie

najwyższych władz partyjnych i

państwowych CSRS.
Krótko przed godz.

specjalny wystartował
Warszawy. DO granicy
warzyszyła mu eskorta honorowa
myśliwców czechosłowackich.

Na lotnisku Okęcie powracających
witali: przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, marsza­
łek Sejmu — Stanisław Guewa,
członkowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR, członkowie
kierownictw politycznych, Prezy­
dium Rządu, gospodarze stolicy.

(PAP)

21, samolot
w kierunku

państwa to-

Muzyczny kwiecień

pod znakiem organów
(Dokończenie ze str. 1)

nież orkiestra i chór Filharmonii
23 kwietnia koncertem pod dy­
rekcją Tadeusza Strugały ze

Stabat Mater Vivałdiego i Sym­
fonią Psalmów Strawińskiego.

Recitale organowe odbywać
będą się w kościele w7 Nowej Hu­
cie i w kościele św. Mikołaja
przy ul. Kopernika. Ponadto w

auli Akademii Muzycznej wy­
stąpi duet E. Stefańska-Łukowicz
(klawesyn) i K. Modzyński (flet),
w kościele ewangelickim — Ca-

pella Cracoyiensis. Jako soli­
stów słuchać będziemy polskich
organistów: Krzysztofa Latałę,
Juliana Gembalskiego, Jerzego
Rosińskiego, Józefa Serafina.
Gośćmi zagranicznymi Dni będą
Gisbert Schneider z RFN i Zsuz-
sa Elekes z Węgier, laureatka I

nagrody na konkursie bachow-
skim w Lipsku w roku 1980. W

programie dni Bacha będzie spo­
ro, bo niemal w każdym kon­
cercie .znajdą się jego utwory.

23 kwietnia odbędzie się przy­
gotowane przez Koło Naukowe
Katedry Organów Akademii Mu­
zycznej spotkanie poświęcone
formom opracowań chorału w

twórczości Buxtehudeg».
Taik jak co roku w „Echu Kra­

kowa” znajdziecie Państwo co­
dzienną informację o programie i
wykonawcach Dni Muzyki Orga­
nowej, .zachęcającą, jak sądzimy,
do uczestnictwa w interesują­
cych koncertach. (e)

SZKO-

rozpo-
marea.

już po

poprawkowa i egzaminy
trwać będą do końca
a generalne rozliczenie

nastąpi do końca wrze-

(Dokończenie ze str. I)
AKADEMIA ROLNICZA: Sesja

egzaminacyjna zakończyła się 17
marca — wyniki były dobre. W po­
jedynczych przypadkach odbywają
się jeszcze egzaminy poprawkowe.
Studenci byli nieźle przygotowani i
bardzo zdyscyplinowani.

WYZSZA SZKOŁA PEDAGO­
GICZNA — prorektor, prof. Zyg­
munt Uryga: w naszej uczelni stu­
dentów obowiązuje rozliczenie rocz­
ne. Wprowadziliśmy dwa rodzaje
kart egzaminacyjnych, półroczne,
ważne do lipca i roczne, ważne do
końca września. Studenci mogą
więc zdawać egzaminy wtedy, kiedy
się do nich odpowiednio przygotu­
ją. Warunkiem uzyskania promocji
na wyższy rok będzie całkowite roz­
liczenie się z egzaminów i zaliczeń
do końca września.

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
— prorektor, prof. Władysław Zio-
broń: zasadnicza sesja już się skoń­
czyła, ale

posesyjne
kwietnia,
studentów
śnia, W minionej sesji frekwencja
zdających była większa niż w la­
tach ubiegłych. Oceny były nieco
niższe niż zwykle, ale w ocenie e-

gzaminatorów wyniki są zadowala­
jące. Świadczy o tym choćby fakt,
że bardzo mało jest próśb o urlopy
dziekańskie. Na roku dyplomowym
z 52 studentów tylko jeden nie u-

zyskał absolutorium. Z obliczeń na­
szych wynika, że ok. 60 proc, stu­
dentów zaliczyło semestr w pierw­
szych podejściach. Tak więc za­
ostrzenie dyscypliny wpłynęło mo­
bilizująco na studentów.

WYŻSZA OFICERSKA SZKOŁA
WOJSK CHEMICZNYCH —p.o. z-cy
komendanta, ppłk Stanisław Lit­
win: — W naszej uczelni sesja je­
szcze trwa. Do 20 marca był tzw.

termin zerowy. Spora część stu­
dentów w tym terminie przystąpiła
do egzaminów. Wyniki są dobre.

Podchorążowie solidnie przygotowali
się, dyscyplina — zawsze u nas wy­
soka — teraz była jeszcze większa.
Wpłynęło na to być może zaostrze­
nie rygorów zaliczeń.

AKADEMIA WYCHOWANIA FI­
ZYCZNEGO: Na Wydziale Turystyki
i Rekreacji trwa sesja. W zasadzie

rozpoczął się już semestr letni, jed­
nak studenci będą zdawać egzami­
ny z semestru zimowego do 15 ma­
ja. Na Wydziale Wychowania Fi­
zycznego sesją trwa jeszcze tylko
dla III roku trenerskiego (do 10

kwietnia). Inni już egzaminy mają
za sobą. Wyniki podobnie jak w la-

tach ubiegłych. Np. na I roku tre­
nerskim na 116 studentów egzaminy
w pierwszym podejściu zaliczyło 93,
natomiast na drugim roku tego sa­
mego kierunku na 57 uprawnionych
do zdawnia, w pierwszym terminie
zdało 30 osób.

AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH:
Sesja była skróconą — w tej uczel­
ni nie ma wielu egzaminów. W za­
sadzie sesja ograniczała się do prze­
glądów rysunków i prac. Ustalono

je w sposób elastyczny, nie obowią­
zywały sztywne’ terminy. Prawdzi­
wa sesja rozpocznie się w czerwcu.

AKADEMIA MUZYCZNA: Sesja
egzaminacyjna trwała od 8 do 20
marca, jej wyniki są dużo lepsze
niż w minionych latach. Studenci

byli dobrze przygotowani i zdyscy­
plinowani.

PAŃSTWOWA WYŻSZA
ŁA TEATRALNA: Tu sesja
częła się w poniedziałek 29
Ale np. I rok aktorski jest
egzaminach praktycznych, a Wy­
dział Reżyserii również zakończył
sesję. Wyniki nadspodziewanie do­
bre. Studenci dużo pracowali nad

sobą, egzaminatorzy byli zaskocze­
ni umiejętnościami.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUT­
NICZA — prorektor, prof. Artur

Bęben: Nie było u nas tradycyjnej
sesji, semestr zimowy trwał do 30
marca, ale przyjęliśmy założenie, że
rozliczenie będzie całoroczne. Z tym,
że dziekani zobowiązali studentów.do
zdania jednego egzaminu do 15 ma­
ja, drugiego do 30 czerwca. Pozo­
stałe natomiast każdy będzie mógł
zdać w dowolnie wybranym czasie

(do końca września). Do 19 marca

sesję zimową zaliczyło ok. 75 proc,
studentów, najgorzej przygotowana
była młodzież I i II roku. Z roku

dyplomowego 617 studentów uzyska­
ło tytuły magistra-inżyniera. Reszta

będzie zdawać do 15. czerwca. Z list
studentów skreślono 2—4 proc, mło­
dzieży, która nie podjęła nauki po
4 lutego. Sesja, choć nietypowa,
przebiegała sprawnie, przy dużym
zdyscyplinowaniu zdających.

Zebrał: MARIAN SATAŁA

otowa rzyszenie brytyjskich,
konsumentów opublikowało in­
formator, z którego wynika, że
londyńskie hotele zajmują pierw­
sze miejsce w Europie pod wzglą­
dem kosztów pobytu, zaś Lon­
dyn znalazł się na trzeciej pozy­
cji wśród najbardziej kosztow­
nych miast świata — po Chica­
go oraz Nowym Jorku.
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Śmierć angielskiego arcybisku­
pa Tomasza Becketa nie stała się
zwycięstwem króla. Choć z dru­
giej strony to zrozumiałe, że am­
bitny władca XII-wiecznej Anglii,
Henryk II, nie mógł dłużej tole­
rować rywala, kiedy w walce o

zakres władzy szala zaczęła prze­
chylać się na korzyść przeciwni­
ka. Powrót z siedmioletniej bani­
cji arcybiskupa cieszącego się du-

. żą popularnością był prowokacją,
demonstracją własnej siły. Zwle­
kanie z decyzją o jego unicestwie­
niu byłoby równoznaczne ze stop­
niową utratą autorytetu i znacze­
nia pozycji królewskiej.

Ludzie potrzebują bohatera,
który będzie walczył w ich imie­
niu, dla nich odda życie, którego
będą mogli czcić. Dlatego męczen­
nik św. Tomasz Becket stał się
patronem średniowiecznej Anglii.

Ale T. S. Eliot (laureat Nagrody
Nobla w 1948 roku i pierwszo­
planowa postać literackiej Anglii),
autor „Mordu w katedrze”, pod­
dał pod dyskusję świętość Becke­
ta: w jakim stopniu śmierć arcy­
biskupa jest męczeństwem sługi
bożego, a w jakim celowym dąże­
niem do osiągnięcia nieśmiertel­
nej sławy świętego? Eliot wyraził
ten problem ustami kusiciela, na­
mawiającego arcybiskupa na

przyjęcie męczeńskiej śmierci. Su­
geruje więc, że Becket popełnił
grzech pychy kreując się świado­
mie, już za życia, na świętego.

Becket był ambitnym perfek­
cjonistą. Jeżeli dworzanin, to naj­
bardziej oddany, jeżeli przyjaciel,
to najwierniejszy, jeżeli kanclerz,
to najsumienniejszy Wreszcie je­
żeli arcybiskup, to asceta, ideał
średniowiecznego chrześcijanina,

a nawet święty, ginący śmiercią
męczeńską.

Reżyser Jerzy Jarocki dał po­
staci Becketa twarz Jerzego Bin­
czyckiego. Aktora, którego nie tak
dawno obsadził w roli Osipa, słu­
żącego Gogolewskiego „Rewizora”.
Ąktórą, którego widzowie zawsze

będą kojarzyć z rolami XX-a w

„Emigrantach”, Bogumiła w „No­
cach i dniach”, kapitaną Lebiąd-
kina w „Biesach”. Można by są­
dzić, że Jarocki przez wybór Bin­
czyckiego (który nie był jak dotąd
utożsamiany z postaciami świę­
tych lub mistyków) podkreśla,

ne inscenizacji. Dominują tu bo­
wiem trzy kolory: czerń, biel i
czerwień. Czerń jest kolorem tła,
zwyczajności (chór kobiet z Can-
terbury) i pokory (strój powraca­
jącego z banicji Becketa — pu­
stelnika). Biel to kolor uducho­
wienia (mnisi i księża) i świętości
(Becket w centralnej scenie ka­
zania podczas bożonarodzeniowej
mszy). Czerwień wreszcie to ko­
lor ofiary, kolor krwi, która zo­
stała rozlana podczas Bożego Na­
rodzenia 117O roku w katedrze
Canterbury (w czerwonej sutan­
nie czeka Becket na śmierć). W

Z teatru

Mord w katedrze

Zginęło 5 górników
S bm. w kopalni „Yictoria" w

Wałbrzychu w wyrobisku chodniko­
wym nastąpił zawał skał stropo­
wych połączony z wypływem dwu­
tlenku węgla i metanu. Ze wzglę­
du na gwałtowny charakter zjawisk,
mimo natychmiast podjętej akcji
ratowniczej, na miejscu zginęło 9

górników. (PAP)

DODATKOWE POCIĄGI PASAŻERSKIE
W OKRESIE ŚWIĄT

idąc za sugestią Eliota, że Becket
stał się uduchowionym ascetą do­
piero po przyjęciu najwyższych
godności kościelnych. I że poprze­
dnio, jako nieodłączny towarzysz
i przyjaciel króla nie stronił od
najrozmaitszych uciech.

Gdyby jednak rozpatrywać ob­
sadę głównej roli w oderwaniu
od powyższych przypuszczeń, to

należałoby ją uznać za błędną.
Zwłaszcza, że w ogóle mało która
ż ról została obsadzona w sposób
nie pozostawiający wątpliwości:
kłócą się osobowości aktorów z

kreowanymi postaciami, twarze
nie pasują do kostiumów.

Rekompensatę tych braków
stanowi koncpecja scenograficzna,
a ściślej rozwiązanie kolorystycz-

ten układ kolorystyczny dysonan­
sem wdziera się niosąca chłód,
szarość. Szara jest sierść kusicieli
— szatanów, którzy podsuwają
arcybiskupowi
śmierci. Szare
czugi rycerzy,
ją zgładzić go.

Dramat T. S. Eliota zawiera e-

lementy średniowiecznego miste­
rium, gdzie historia świętego, o-

powiedziana i przedstawiona
przez księży przed wiernymi przy­
bliżyć ma postać bohatera — mę­
czennika. Jednocześnie autor wy­
korzystał schemat tragedii staro-

greckiej, w której bohater, świa­
dom nieuchronnego fatum zmie­
rza do tragicznego wypełnienia.
Zaś działania jego oraz odczucia

ideę męczeńskiej
są hełmy i kol-

którzy przybywa-

ludu — obserwatora wydarzeń —

komentuje cpór.
Tę specyficzną rolę „chóru ko­

biet z Canterbury”, rolę świadka
-komentatora, Jarocki wyodręb­
nił podwójnie. Przez XX-wieczne
stroje, kontrastujące ze średnio­
wiecznymi kostiumami pozosta­
łych postaci, oiraz przez użycie
odrębnego języka, jakim się po­
sługuje chór czyli śpiewu. Przy
tym muzyka S. Radwana jest
ciekawą (choć niezbyt wierną)
stylizacją, wykorzystującą po
trosze średniowieczne, po trosze
barokowe elementy stylu kościel­
nego.

„Mord w katedrze”, stworzony
w 1935 roku (a więc zagrożonej
faszyzmem Europie) na odnowie­
nie katedry w Canterbury jest
łakomym kąskiem'dla polskiego
teatru. A przede wszystkim dla.
krakowskiego. Mamy tu przecież
katedrę, a w niej grób niepokor­
nego biskupa, świętego Stanisła­
wa, który również stał się śmier­
telną ofiarą zatargu z królem.

DOROTA KRZYWICKA
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T. E. Eliot — MORD W KATE­
DRZE (przekł. J. S. Sito) reżyseria
— J. Jarocki, scenografia — J. Juk-
Kowarski, muzyka — S. Radwan.
Obsada: J. Binczycki oraz A. Bie-
nicewicz, T. Budzisz-Krzyżanowska,
E. Ciepiela, A. Dymna, H. Halce-

wicz, R. Kretówna, G. Laszczyk, M.

Niemczyk, A. Polony, D. Pomyka­
ła, G. Trela, E. Willówna. Z . Jó­
zefczak, T. Malak, J. Radziwiło­
wicz, K. Borowiec, K. Globisz, J.

Romanowski, M. Sosnowski, A. Bu-
szewicz, E. Lnbaszenko, W. Sądecki,
E. Wnuk, M. Lltewka, R. Łukowski.
Premiera 1 kwietnia 1982 r.

W związku z przewidywanym na­
sileniem przejazdów podróżnych w

okresie Świąt Wielkanocnych Po­
łudniowa DOKP informuje o kur­
sowaniu następujących pociągów
sezonowych dalekobieżnych:

— nr 43611, relacji Katowice, odj.
godz. 22.45 — Nowy Sącz przyj,
godz. 4 .29, Jasło przyj, godz. 4 .36, w

dniach 8/9—10/11 IV;
— nr 34612, relacji Jasło odj. godz.

11.20, Nowy Sącz odj. godz. 12 .00 —

Katowice przyj, godz. 18.37 — w

dniach 9, 10 i 12 IV;
— nr 43701, relacji Gliwice odj.

godz. 4,20 — Krynica przyj, godz.
12.45 — Zagórz przyj, godz. 12.27, w

dniach 8—13 IV;
— nr 34702, relacji Krynica odj.

godz. 15.50, Zagórz odj. godz. 15.56
— Gliwice przyj, godz. 23.40, w

dniach 8—13 IV;
— nr 31304, relacji Kraków odj.

godz. 15.25 — Warszawa Wschod­
nia przyj, godz. 20.55 — w dniach

9, 10, 12, 13 IV;
—

. nr 13303, relacji Warszawa,
odj. godz. 12.29 — Kraków przyj.
godz. 17.55 — w dniach 9, 10, 12,
13 IV;

— nr 31702 „Wigry”, relacji Kra­
ków, odj. godz. 19.40 — Białystok
przyj, godz. 5.40 — w dniach 8/9,
10/11 IV;

— nr 13701 Wigry”, relacji Bia­
łystok odj. godz. 23.10 — Kraików

przyj, godz. 8 .05 — w dniach 9/10,
12/13 IV;

— nr 31208, relacji Rzeszów odj.
godz. 21.10 — Warszawa Wschodnia

przyj, godz. 5.31 — w dniach 8/9,
10/11, 12/13 IV;

— nr 13207, relacji Warszawa
Wschodnia odj. godz. 19.30 — Rze­
szów przyj, godz. 4.30 — w dniach
7/8, 9/10, 11/12 IV;

— nr 3706 „Ślązak”, relacji Kra­
ków odj. godz. 16.05 — Zielona Góra

przyj. 23.15 — w dniach 8—14 IV;
—

'

nr 7505 „Ślązak”, relacji Zielo­
na Góra, odj. godz. 5.54 — Kraków

przyj- godz. 13.00 — w dniach
8—14 IV;

— nr 3110 „Solina”, relacji Za­
górz odj. godz. 11 .37 — Warszawa
Zachodnia przyj, godz. 23.22 — w

dniach 8—15 IV;
— nr 1309 „Solina”,

śząwa Zachodnia odj.
Zagórz przyj, godz.
dniach 7—14 IV;

— nr 3610, relacji Kraków odj.
godz. 21.30 — Jelenia Góra

godz. 5 .22 — w

12/13 IV;
— nr 6309, relacji

odj. godz. 22 .03 —

w dniach 10/11 i

relacji War-

godz. 5.05 —

17.14 — w

dniach
przyj.
9/10 i

godz. 5 .50
13/14 IV;

— nr 31102 ,,Tata,y”, relacji Za­
kopane, odj. godz. 14.50 — Kraków,
przyj, godz. 18.17, odj. godz. 18.22 —

Warszawa przyj, godz. 23.07, będzie
kursować w dniu 12 IV;

— nr 34512, relacji Przemyśl, odj.
godz. 14 .05 — Kraków przyj, godz.
20.01, odj. godz. 20.12 — Kędzierzyn
Koźle przyj, godz. 23.18, będzie kur­
sować w dniu 12 IV;

Ponadto w okresie Świąt urucho­
mione będą w ruchu miejscowym
następujące pociągi dodatkowe:

— nr 33241, relacji Kraków, odj.
godz. 8.50 — Rzeszów przyj, godz.
11.52, ,w dniach od 8 do 10, 12 i

13 IV;
— nr 33242, relacji Rzeszów, odj.

godz. 15.04 — Kraków przyj, godz.
18.00, w dniach od 8 do 10 oraz 12

i13IV;
— nr 4031, relacji Kraków odj.

godz. 12 .05 — Rzeszów przyj, godz.
15.01, w dniach od 8 do 10 oraz 12,
13i14IV;

—■nr 4032, relacji Rzeszów odj.
godz. 18.00 — Kraków przyj, godz.
20.48 w dniach od 8 do 10 oraz 12,
13i14IV;

— nr 33243 relacji Kraków, odj.
godz. 16.40 — Przemyśl przyj, godz.
21.37 w dniach od 8 do 10 oraz 12 IV;

— nr 33240, relacji Przemyśl, odj.
godz. 9.55 — Kraków przyj, godz.
14.31. w dniach od 8 do 10 oraz

12 IV;
— nr 33245, relacji Kraków, odj.

godz. 19.00 — Rzeszów przyj, godz.
22.30, w dniach od 8 do 10 oraz 12

i13IV;
— nr 33246, relacji Rzeszów, odj.

godz. 22.54 — Kraków przyj, godz.
1.43, w dniach 8/9—10/11, 12/13,
13/14 IV.

Jednocześnie PDOKP informuje,
że dla ułatwienia odprawy podróż­
nych w okresie świąteeznym wpro­
wadzono od dnia 5 do 14 IV, przed­
sprzedaż biletów na odległość do
100 km w jedną stronę, na każdy
dowolny dzień w tym okresie.
Ponadto obowiązuje, jak zwykle,
przedsprzedaż biletów na trasy da­
lekobieżne. Szczegółowych infor­
macji udzielają stacje PKP.

(K-1725)

Dyrektorowi Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego
MARIANOWI FICIE

wyrazy szczerego współczucia
z powodu śmierci Ojca
Składa

ECHO KRAKOWA”Górą
przyj.

Jelenia
Kraków

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, SIOSTRY,
BRAT I RODZINA

Jakub Tyrka
nasz najdroższy Ojciec, Dziadziuś i Brat, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. sakramentami, zasnął w Panu dnia 1 kwietnia

1982 r„ w wieku 63 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­

plicy na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie. w środę 7 kwie­
tnia, o godz. 11, poezyr
sce wiecznego spoi. -nku.

Pozostali w głębo’ im bólu i żałobie

i nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miej-
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pierwsze głosy

Jakie związki?
Z końcem marca zachęciliśmy Czytelników do zabierania głosu w

sprawie związków zawodowych. A więc w sprawie mającej olbrzymie
znaczenie dla przyszłości nas wszystkich. Kilkanaście listów, jakie po
tamtej publikacji otrzymaliśmy potwierdza, jak trudny
i bolesny to temat. Dziś zamieszczamy fragmenty kilku z nadesłanych,
będące w jakimś sensie odzwierciedleniem poglądów zawartych w po­
zostałych listach.

Z mego punktu widzenia i zebra­
nego doświadczenia uważam, że

związki zawodowe w naszym kra­
ju winny być jedne, bo jedne pra-

Pierwsze „Olłcity"
Na ulicach Bukaresztu pojawiły

się długo oczekiwane samochody
małolitrażowe „Oltcit”, całkowicie
zaprojektowane (łącznie z fabryką)
specjalnie dla SRR przez francu­
skiego Citroena. „Oltcit” produko­
wany jest w dwóch nie różniących
się wizualnie wersjach wyposażo­
nych w silnik o pojemności 652 lub

wa, obowiązki, cel, potrzeby i pra­
gnienie. tak działaczy związkowych,
jak również członków winny ich łą­
czyć. Winny to być związki samo­
rządne, branżowe tylko z 2-stopnio-
wym zarządzeniem władz urlopo­
wanych, z mocną reprezentacją na­
czelną danej branży zawodowej (...)
Uważam, że silne państwo i naród
to nie tylko silne rządzące partie
polityczne i ich zbieżność lub jed­
ność poglądów i działań, lecz rów­
nież jednolite, silne i w pełni sa­
morządne związki zawodowe, w

nich klasa robotnicza, podpowiada­
jąca rządzącym, opiniująca i kont­
rolująca rządzących.

ALFRED JANIK
maszynista PKP

1129 cm sześć. Niestety pojazdy te

spalają stosunkowo dużo paliwa jak
na samochód małolitrażowy, np. w

mieście special 7,3, a club — 9,7 1
na 100 km.

Śląskie Zakłady Przemysłu Wa­
pienniczego w Tarnowie Opolskim:
załadunek na cysterny samochodo­
we mielonego wapna palonego.

Fot. CAF

Uważam, że w Sierpniu 1980 ro­
ku dopracowaliśmy się właściwego
porozumienia. Na jego kanwie zor­
ganizował się ruch związkowy, któ­
ry został zaakceptowany entuzja­
stycznie przez ogromną rzeszę spo­
łeczeństwa, przez wszystkich ludzi
pracy. I moim zdaniem, to poro­
zumienie z Sierpnia
nuować, należy go
nadal realizować.

Ruch związkowy
w takiej formie, w jakiej się wyt­
worzył po Sierpniu, lecz należy za­
dbać, aby nie powtórzyły się wy­
paczenia, które niestety później na­
stąpiły w wielu przypadkach.!...)

TADEUSZ OWCZARZ
Nowa Huta

należy konty-
systematycznie

winien zostać

Arabia Saudyjska
importuje... wielbłądy
Arabia Saudyjska zakupiła w tych

dniach 200 wielbłądów i to aż z

Australii. Australijskie „okręty pu­
styni” są potomkami wielbłądów
zakupionych na początku naszego
wieku w Afganistanie. Służyły one

wówczas do transportu w okresie
budowy w Australii pierwszej linii

kolejowej. Od tej pory wielbłądy
na; tyle się tam rozmnożyły, że Au­
stralia stała się ich eksporterem.

Toksyczne substancje działają wszędzie

fflelezpieczeństwo czuba
na nas także w domu
W raporcie Komitetu ds. Skażenia Powietrza w Pomieszczeniach

Zamkniętych, działającego przy amerykańskiej Narodowej Radzie Ba­
dań Naukowych, stwierdza się, że pora zwrócić baczniejszą uwagę
na te substancje toksyczne, których działanie szkodzi zdrowiu ludzi
przebywających w domu, w biurze, w teatrze, w kawiarni.

Dotychczas, mówiąc o skażeniu
powietrza, wyliczano tysiące róż­
nych trucizn obecnych • w atmosfe­
rze z winy motoryzacji i wielkiego
przemysłu. Człowiek XX wieku
zdążył się już przyzwyczaić do za­
pachu spalin w dużych miastach,
do widoku żółtawego dymu wydo­
bywającego się z komjnów fabryk
chemicznych, do wszechobecnego
pyłu z wielkich ośrodków przemyt
słowych. Nie ma już praktycznie
takiego miejsca na kuli ziemskiej,
gdzie powietrze byłoby zupełnie
czyste, nie skażone. Wydawać by się
mogło, że hasło do spaceru: „wyj­
dźmy na świeże powietrze” zupeł­
nie straciło sens. A jednak...

We .wspomnianym raporcie nau­
kowcy amerykańscy zawarli ostrze-
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Ftaci o KBOlićcfce socialnej

Pomoc dla żyjąeych pod kreską
Kryzys gospodarczy, zburzona równowaga rynkowa powodują; że

wrocent ludzi żyjąeych w bardzo trudnych warunkach jest stosunkowo

duży. Wymienić tu trzeba takie grupy społeczne, jak: emeryci, ren­
ciści (szczególnie „starego portfela”), rodziny niepełne i wielodzietne,
młode małżeństwa. Co zrobić, by grupom tym choć trochę ulżyć?

Odpowiedzi na to pytanie szu­
kałem u naukowców:

Prof. STANISŁAW CZAJKA —

dyrektor Instytutu Pracy i Spraw
Socjalnych

— Potrzeb jest wiele, a możliwoś­
ci państwa nie są przecież nieogra­
niczone. W ostatecznym rozrachun­
ku . państwo może podzielić tylko
to, co my, pracujący, a przede
wszystkim robotnicy i chłopi — wy­
produkujemy. Jak się szacuje, do
końca br. będzie w Polsce ok. 5,5
min emerytów i rencistów.

Program „państwa socjalnego”,
lansowany w latach siedemdziesią­
tych i wymuszenia z roku 1980—
81 okazały się bez pokrycia. Dla­
tego dla dobra polityki społecznej
powinniśmy lansować, koncepcję
państwa pracującego. Tylko pań­
stwo pracujące może zapewnić nie­
zbędną pomoc socjalną potrzebują­
cym jej obywatelom.

Doc. DANUTA GRANIEWSKA —

Samodzielna Pracownia Problemów'
Rodziny w IPiSS -

— W polityce socjalnej wobec ro­
dziny — lata siedemdziesiąte pozo­
stawiły nam wiele naprawdę dob­
rych rozwiązań. Naszym zadaniem
jest efektywna ich realizacja w

trudnych latach osiemdziesiątych.
Np. fundusz alimentacyjny jest w

skali świata rozwiązaniem preceden­
sowym. Tylko Finlandia wprowa-

Za rybą
pod żaglem

Francuska firma Bertin podję­
ła prace projektowo-studyjne
nad katamaranem rybackim o

napędzie motórowo-żaglowym.
Oczekuje się, że rozwiązanie ta­
kie przyniesie liczne korzyści,
zarówno w postaci lepszych wła­
ściwości żeglownych, większego
komfortu dla załogi, jak i osz­
czędności paliwa. Pierwszy sta­
tek tego typu zejdzie z pochylni
w połowie 1983 roku. I

dziła u siebie podobnie działający
system. Ale i z fuduszem — skąd­
inąd bardzo pożytecznym i spraw­
dzonym w praktyce — wiąże się
kilka niedostatków natury tak pra­
wnej, jak i pozaprawnej. Co ma

zrobić na przykład matka, której
były małżonek nie został sądownie
zobowiązany do alimentacji, przy-
rzekł jej jednak płacić, a po jakimś
czasie zaczął się uchylać? Jedyne
rozwiązanie, to ponowny wyrok są­
du, na który czeka się nieraz kilka

miesięcy.
Odrębny problem stanowi opinia

społeczna -w miejscu zamieszkania,
w zakładzie pracy, potępiająca na

ogół rozwódki i w ogóle kobiety sa­
motnie wychowujące dzieci. Aby po­
moc dla samotnych matek stała
się realna i zaspokoiła najważniej­
sze potrzeby „ich dzieci, trzeba zmie­
nić przede wszystkim stosunek do
nich otoczenia.

Niebagatelnym problemem dla po­
lityki socjalnej państwa są rodziny
alkoholików i narkomanów. Pro­
paganda sukcesu nie sprzyjała in­
formowaniu społeczeństwa o rodzi­
nach patologicznych. Problem jest
więc prawie nieznany. Tymczasem
trzeba o nim tnówić. Mówić ze

świadomością, że pomóc tym rodzi­
nom jest bardzo trudno, a więc i

wysiłek społeczeństwa musi być
znaczny.

Doc. MICHAŁ WINIEWSKI —

kierownik Zakładu Warunków By­
tu IPiSS

— Głośniej i częściej informuje
się społeczeństwo o minimum socja­
lnym. Tymczasem stanowi ono je­
dynie instrument polityki socjalnej
państwa, umowną zresztą granicę
oddzielającą dostatek — większy
lub mniejszy — od ubóstwa. Pomoc

państwa i społeczeństwa koncentro­
wać się musi na tych, którzy żyją
poniżej owej granicy, pod kreską.
Dotyczy to rodzin wielodzietnych,
niepełnych, młodych małżeństw —

choć tu problem polega częściej na

konieczności dokonania zakupów,
urządzenia się, a nie na material­
nym ubóstwie. Dotyczy też rencis-

tów i emerytów. Jeśli chpdzi o

tych ostatnich, problemem najważ­
niejszym, podstawowym jest zlikwi­
dowanie starego portfela. Oznacza
to coś więcej, niż doraźne podwyż­
ki. Musi zacząć funkcjonować sy­
stem, który spowoduje, że wraz ze

wzrostem kosztów utrzymania i pro­
porcjonalnie do niego rosnąć będą
renty i emerytury.

Żadna polityka socjalna nie „wy­
musi” na społeczeństwie, by trakto­
wało ludzi starych z należytym sza­
cunkiem i troską. Ileż razy dziś, w

dobie kryzysu, narzekamy, że stare
babcie wysiadują całymi dniami

przed sklepem, wykupując atrak­
cyjniejsze towary. Prawda jest in­
na. Ogromna" część emerytów i
rencistów to ludzie na tyle starzy
lub chorzy, że nie mogą wystawać
w kolejkach nawet po najpotrzeb­
niejsze artykuły spożywcze, ubra­
nie, buty. To właśnie ich, najsłab­
szych, kryzys dotyka najboleśniej.Ź. GŁUCHOWSKI (KAR)

zenie przed niebezpieczeństwami,
czyhającymi na ludzkie zdrowie w

naszych domach i zaapelowali o

przeprowadzenie szeroko zakrojo­
nych badań na temat szkodliwości
powietrza w pomieszczeniach zam­
kniętych.

Niektóre składniki materiałów
budowlanych, dym papierosowy,
produkty spalania gazu, węgła, dre­
wna — oto co szkodzi żywym orga­
nizmom.

Podane w raporcie konkretne

przykłady substancji toksycznych
stosowanych w budownictwie doty­
czą budownictwa w Stanach Zjed­
noczonych, nie powinny więc nie­
pokoić mieszkańców naszych blo­
ków — choć o domniemanym rako­
twórczym działaniu wielkiej płyty,
lenteksu, azbestu itp. głośno było
i w Polsce. Warto je jednak zacy­
tować:

FORMALDEHYD — wyzwalający
się niekiedy ze sklejek, materiałów

zawierających żywice formaldehy­
dowe, materiałów izolacyjnych —

powoduje podrażnienie oczu, skóry,
zaburzenia w oddychaniu u ludzi;
stwierdzono, że wywołuje nowo­
twory nosa u zwierząt.

AZBEST — używany do produk­
cji materiałów izolacyjnych i budo­
wlanych — u osób mających z nim

stały kontakt powoduje nowotwory,
m. in. raka płuc.

WŁOKNO SZKLANE — wata żu­
żlowa, wełna żużlowa — używane
jako substytuty azbestu — nie
stwierdzono, by zagrażały zdrowiu
człowieka, wiadomo jednak, że wy­
wołują nowotwory u zwierząt.

A oto zagrożenia innego rodzaju:
DYM PAPIEROSOWY — miesza­

nina tlenku węgla, nikotyny, for­
maldehydu — w sumie 2 tys. róż­
nych związków chemicznych; dym
papierosowy może powodować scho­
rzenia układu oddechowego także u

osób niepalących, ale przebywają­
cych w zadymionych pomieszcze­
niach. (Eksperci z Centrum Medycz­
nego Uniwersytetu w Massachu­
setts w opublikowanych ostatnio

wynikach badań donoszą, że wyo­
drębnili z dymu papierosowego

tlenek azotu,
azotu, formaldehyd, pył

pochodzące z kuchenek
pieców węglowych, ko-

zarówno tlenek węgla
się z

benzopyren, o którym wiadomo,
że jest czynnikiem rakotwórczym).

PRODUKTY SPALANIA — takie

jak tlenek węgla,
dwutlenek

węglowy
gazowych,
minków;
jak i tlenek azotu wiążąc
hemoglobiną obniżają zdolność krwi
do przenoszenia tlenu

organizmu.
Ktoś mógłby w. tym

wiedzieć, że zamiast
trzeba po prostu otworzyć okno. W
Stanach Zjednoczonych i "wielu in­
nych krajach, problem jest jednak
nader żywotny. W biurowcach, ho­
telach, lokalach publicznych sto­
suje się system klimatyzacji i okien
otwierać nie można — przykładem
niech będzie warszawskie „Intraco
II”, gdzie niemożliwość wywietrze­
nia pomieszczeń sprzęgła się — na

nieszczęście setek pracujących tam
osób z nie najlepiej działającą
wentylacją.

Amerykańscy naukowcy zwracają
w swym raporcie uwagę na fakt,
że w Stanach Zjednoczonych nie
istnieje, jak na razie, komórka rzą­
dowa odpowiedzialna, za warunki
zdrowotne w mieszkaniach i bu­
dynkach użyteczności publicznej,
pomimo że większość obywateli te­
go kraju 90 proc, czasu spędza w

pomieszczeniach zamkniętych. Wspo­
mina się też o problemie ludzi
starych, chorych, inwalidów, którzy
skazani są na nieopuszczanie po­
mieszczeń przez całe lata.

Zdaniem autorów raport nie obe- .

jmuje całokształtu problemów
związanych ze skażeniem powietrza
w pomieszczeniach zamkniętych; ce­
lem dokumentu jest jedynie zwró­
cenie uwagi władz, naukowców i

opinii publicznej na temat, który
powinien być potraktowany z całą
powagą.

do komórek

miejscu po-
przesadzać

(eta)

Komputery
służą gazecie
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W pobliżu Rygi
powstaje wieża ra­
diowo - telewizyjna.
Maszt o wysokości
368 m umożliwi do­
bry odbiór czterech
programów' radio­
wych i czterech te­
lewizyjnych na te­
renie całej Republi­
ki Łotewskiej.

CAF — TASS

O

We. Francuskiej Agencji Prasowej
AFP — skomputeryzowano proces
redagowania i nadawania serwisu
przeznaczonego dla krajów Ame­
ryki Łacińskiej. Serwis ten — w

języku hiszpańskim — będzie prze­
kazywany z rozróżnieniem liter du­
żych i małych oraz ze wszystkimi
znakami punktacji, co dotychczas
było niemożliwe przy zwykłej tech­
nice dalekopisowej.

Całe wyposażenie techniczne —

począwszy od mikroprocesorów, aż

po monitory ekranowe z programa­
mi odpowiadającymi kilku językom
(francuski, hiszpański, angielski) —

zostało specjalnie opracowane dla
potrzeb redakcyjnych. Dzięki za­
wartym w każdej depeszy sygnałom
kodowym,' komputer może dokony­
wać ich selekcji tematycznej.

Wywołanie określonej wiadomości
z jego pamięci możliwe jest przez
wskazanie jej numeru albo jej
słowa kluczowego. Wprowadzenie
techniki obliczeniowej do przetwa­
rzania i przekazywania tekstów
przyspiesza proces ich „obróbki” re­
dakcyjnej i ułatwia wykorzystywa­
nie ich przez odbiorcę serwisu, jest
też zabiegiem niezbędnym przy
współdziałaniu agencji z gazetą
drukowaną szybką metodą fotoskła­
du, gdzie formowanie szpalt odby­
wa się praktycznie równocześnie z

ich nadawaniem.

(kl)

W studenckiej stołówce
Studenci. Jakie przepisy okreś­

lają warunki korzystania ze sto­
łówki studenckiej?

Sprawy te reguluje zarządze­
nie ministra nauki, szkolnictwa
wyższego i techniki z 29 I 1982 r.

Opłata wnoszona przez studenta
za całodzienne wyżywienie w

stołówkach studenckich (nieza­
leżnie od rodzaju stołówki) wy­
nosi 57 zł; śniadanie — 14 zł,
obiad — 29 zł, kolacja — 14 zł.

(zb)

Do Cechu lub do Sądu
Czytelniczka. Umówiłam się z

prywatnym szewcem, że wyko­
na mi buty (kozaczki) za dość
wysoką cenę. Wykonanych bu­
tów nie chcę przyjąć, ponieważ
zostały zrobione fatalnie, po pro­
stu szewc zniszczył materiał
(skórę), którą mu dałam. Co ro­
bić w tej sytuacji?

Radzimy przede wszystkim
spróbować drogi polubownego
załatwienia za pośrednictwem
Cechu względnie Izby Rzemieśl­
niczej (ul. Anny 9), a gdyby to
zawiodło — pozostaje Pani je­
dynie skierowanie sprawy do
sądu o odszkodowanie. (JP)

Tylko dla samotnych
Rencista. Czy każdy rencista

może starać się o rekompensatę
za wzrost cen opału i energii?

Dodatkowa rekompensata z te­
go tytułu (200 zł miesięcznie)
przysługuje tylko emerytom i
rencistom mieszkającym samot­
nie i pobierającym świadczenie
w wysokości nie przekraczają­
cej 4500 zł rąiesięcznie. Zaintere­
sowany powinien złożyć w ZUS-ie
zaświadczenie Biura Meldunko­
wego stwierdzające, że jest jedy­
nym lokatorem. (zb)

Światła „stop”
T.N. Kontrola drogowa MO

zakwestionowała legalność uży­
wania dodatkowych świateł
„stop”, które zainstalowałem w

samochodzie. W DTV wypowia­
dał się na ten temat prokurator,
który wyjaśnił, że to czego ko­
deks drogowy nie zabrania, a co

może przyczynić się do zwięk­
szenia bezpieczeństwa w ruchu
drogowym może być stosowane.
Jak więc ostatecznie jest z tymi
światłami?

Jak nas poinformował oficer
dyżurny Wydziału Ruchu Dro­
gowego KW MO w Krakowie,
kodeks drogowy wyraźnie mówi,
że przy samochodzie mogą być
tylko dwa światła, nie ma na­
tomiast wzmianki o trzeciej pa­
rze świateł. Jednak w ogólnej
opinii, światła „stopu” monto­
wane na tylnej szybie samocho­
du zwiększają bezpieczeństwo ru­
chu, w związku z tym funkcjo­
nariusze MO w Krakowie nie
karzą mandatami za ich stoso­
wanie. Jednak jest to ustalenie
wewnętrzne i w innych woje­
wództwach kierowca może za

stosowanie tych świateł zostać
ukarany. (ms)

Nie potrąca się
Zofia R. Mój mąż ma obowią­

zek płacić alimenty na nasze

dziecko. Przysyłając mi alimen­
ty, mąż zawsze z zasądzonej
kwoty potrąca mi wysokość za­
siłku rodzinnego, jaki ja pobie­
ram na nasze dziecko. Czy te

potrącenia są słuszne?

Niesłuszne. Mąż ma obowiązek
przesyłania Pani alimentów w

pełnej, zasądzonej kwocie. Żad­
ne potrącenia nie są dopuszczal­
ne. (JP)

Wyższy dodatek za rozłąkę
R.S. Ile wynosi obecnie doda­

tek za rozłąkę dla pracowników
czasowo przeniesionych?

Od 1 lutego 1982 r. obowiązu­
je uchwała nr 25 Rady Ministrów,
w myśl której dodatek za roz­
łąkę zwiększono do wysokości 130
zł za każdy dzień pobytu w miej­
scowości czasowego przeniesienia
(łącznie z dniami podróży w

związku z rozpoczęciem lub za­
kończeniem czasowego przeniesie­
nia). (zb)

2goda większości
W.T. W mojej gminie ma być

podobno przeprowadzana koma­
sacja gruntów. Ja nie chciałbym
żadnych zmian, ziemię uprawiam
starannie, nawożę, wiem co mi

się na niej udaje, a po scaleniu
ile to lat trzeba się męczyć, żeby
te różne kawałki doprowadzić do
porządku. Więc, czy ta komasa­
cja może być przeprowadzona
wbrew mojej woli?

Decyzję w sprawie komasacji
podejmuje ogół rolników z da­
nej wsi (a nie całej gminy) w

drodze głosowania. O ile za sca­
leniem opowie się większość,
Pana indywidualny protest nie
może tego postanowienia uchy­
lić. Przed przystąpieniem do
prae scaleniowych geodeci są jed­
nak zobowiązani do zebrania in­
dywidualnych życzeń właścicieli
gruntów, a następnie uwzględ­
niania ich przy nowym podziale
ziemi. (hs)
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NAUKA i WYPOCZYNEK
ATRAKCYJNE WCZASY, POŁĄCZONE Z MOŻLIWOŚCIĄ
UZYSKANIA PRAWA JAZDY

BRYLANT 6,4 karata — sprzedam.
Oferty 1506 „Prąąa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAGNETOFON itereotontcrny M 54M
8 „Forte” nie używany, rok produk­
cji 1980 — sprzedam. Oferty 1871
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

SKODĘ 1058 — zamienią na Poloneza.
Tel. 33 -67-38. g-1345

ATŁAS anatomiczny, itownlk łaciń­
ski Bobrowskiego — sprzedam, Tel.
44-13-28. g-1336

LOKAL i garsonierę, własnościowe —

sprzedam. Oferty 1016 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

W KRYNICY - CZARNYM POTOKU

w okresie od 6 do 2f> maja
OFERUJE

FIATA 126p, rok 1960 — zamienią na

Fiata 125p. Zygnmunt Konieczny, 2e-
rosławlce 22, 32-414 Gruszów g-318

NOWĄ Syrenę sprzedam lub zamie­
nię na działkę budowlaną. Tel.
48-54-63. <-339

SKODA 105S, 1981, przebieg 600 km
— sprzedam. Newa Huta, Cienista
90/36. g-1333

FIAT 125p — 1500 — sprzedam. Nowa
Huta, os. Krakowiaków 32/1. g-1332

FIAT 125p, rok 1976 — sprzedam. Tel.
55-46-00 wewn. 111, w godz. 7—18 (dni
powszednie). g-1330

BĘDZIN! Spółdzielcze, superkomfor­
towe, dwupoziomowe, trzypokojowe,
III p. — zamienię na superkomfor­
towe, dwupokojowe, kwaterunkowe,
w Krakowie. Zgłoszenia: Nowa Huta,
os. Dąbrowszczaków 13/105. g-1374

POKÓJ superkomfortowy wytiajmę,
Panu. Czynsz z góry. Zaułek 12,
przecznica Dekerta. g-1430

W TAKSÓWCE pozostawiono torbą
z dokumentami na nazwisko Matiasik

Krystyna, zam. Kłaj 513, wraz z

wkładką zaopatrzeniową Ag 270419 do
dowodu nr BR 7838521, wydaną przez
Spółdzielnię Meblarską „Cis", g-1349

PITALI Halinie, zam. Kraków, ul.
Włoska 17/19 — skradziono w dniu 1.
III 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

AG 329337 do dowodu osobistego nr

UH 7336259, wydaną przez WSP w

Krakowie. g-1350

llllllllllllllliillllllllllllllllłllllllllllllilllllllllllllllllllll

Biuro Turystyki PZMot, Kraków, Sarego 5,

telefony 22-34-90, 22-51-77

23532353005323232353482323232323232348

PRACA

POSZUKUJĘ opiekuna nad dużym
psem i mieszkaniem. Najchętniej
emeryta. Kraków, Szlak 57/6.

POZNAM pana, w wieku 35—45 lat,
wysokiego, z wyższym wykształce­
niem, Cel matrymonialny. Oferty 1693
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 127, po wypadku — sprzedam.
Oglądać: Biórków Mały — zakład bla-
charstwa samochodowego. g-196

RAMĘ Wartburga 311 — sprzedam.
Kraków, Złotego Wieku 44/1. g-I414

KUPIĘ garsonierę własnościową. W
rozliczeniu ewentualnie nowy Fiat
126p. Oferty 1613 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MASZYNĘ starą czółenkową „Singer”
— sprzedam. Tel. 22-19-04. g-179

MASZYNĘ dziewiarską nr » — sprze­
dam. Tyniec, ul. Janasówka 11.

ENCYKLOPEDIĘ Powszechną 4-to-
mową — sprzedam. Oferty 175 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO marki „Calisia” — sprze­
dam. Kraków, os. Na Skarpie 25/12
(po południu). g-206

TELEWIZOR „Jowisz” sprzedam. Tel.

grzecznościowy 82-03-60, godz. 17—20.

ZUKA nowego sprzedam lub zamie­
nię na ciągnik oraz nadwozie po wy­
padku, stan dobry — sprzedam. Su­
łoszowa I 74. g-1112

NARTY „Compact” 180, „bety”, „Kas­
prowy” 43, Epoxy 175, 180, nowe —

tanio sprzedam. Tel. 44-63-47 . g-1044

FIAT 136p, rok 1976 — sprzedam. Ul.
Topolowa 21 m. 11, po godz. 16. g-1130

BYDGOSZCZ! Ładne M-3, telefon —

zamienię na podobne w Krakowie.
Kraków, tel. 37-37-41 lub Bydgoszcz,
tel. 42-40-23. g-1620

PILNIE poszukujemy mieszkania
2-pokojowego lub samodzielnej gar­
soniery. Najchętniej w centrum.

Czynsz do uzgodnienia. Tel. 33 -58-21,
do godz. 15.30 . g-1642

PRACOWNICĘ zatrudni wytwórnia
napojów — Józef Trętko, Kraków,
ul. Anieli Krzywoń 24 (przecznica ul.
Pilotów). Praca lekka i dobrze wy­
nagradzana. g-1641

GOSPOSIA do prowadzenia domu na

Woli Justowskiej potrzebna zaraz.

Warunki bardzo dobre. Tel. 22-20-11
wewn. 58, godz. 8—10. g-897

SAMOTNY, kawaler, iat 24, szatyn,
wzrostu średniego, pracujący, z wy­
kształceniem zawodowym, spokojnego
usposobienia, bez nałogów, wierzący
— pozna panią samotną, bez zobo­
wiązań, w wieku 19—23 lat. spod zna­
ku „Wodnika”, materialnie niezależ­
ną 1 o tych samych walorach, posia­
dającą mieszkanie. Cel małżeństwo.
Zdjęcia mile widziane. Oferty, tylko
poważne, kierować: „Prasa” Kraków
Wiślna 2, dla nr 1237.

ŁÓD2 motorową — sprzedam Tel.
37-43-82. g-412

SKRZYNIĘ metalową o poj. 2,5 ml —

sprzedam. Tel. 33 -60-54. g-332

ŁADĘ 1500 S, 1978 — zamienię na no­
wego „malucha” lub sprzedam. Tel.
44-06-70 (wieczorem). g-353

AKUMULATOR do „malucha”
sprzedam. Kraków, tel. 22-44-29.

DWA pokoje ze ślepą kuchnią — za­
mienię na większe. Może być Wie­
liczka, Skawina, Krzeszowice. Zgło­
szenia: Nowa Huta, os. Szkolne 3/32.

g-1637

TELEWIZOR „Elektron”, używany —

sprzedam. Tel. 66-32-73 (po 17-tej).

ROSSIGNOL 52.0 z Salomonami 505 S
i butami — sprzedam lub zamienię.
Tel. 44-56-02 (wieczorem). g-1166

ZAMIENIĘ dwa pokoje z dużą jasną
kuchnią — na dwa oddzielne, Jedno
najchętniej Bieżanów’, Wola, Plaski.
Oferty 1667 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MALARZY, tapeciarzy mieszkań za­
trudni zakład usługowy — Kazimierz
Orzołek, Kraków, Nowosądecka 15/67.

g-1154
POMOC domowa dla dwojga dzieci
(2 16 lat) na bardzo dobrych warun­
kach — przyjmę. Tel. 32-20-11 wew.

159-
_______ g-1661

krawcową samodzielną przyjmle
pracownia krawiectwa damskiego —

Lewartowska, Rynek Główmy 44 (w
podwórcu). g-1684

ROZWIEDZIONY, lat 45 — pozna pa­
nią do lat 42. Cel matrymonialny.
Oferty 1203 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNA, lat 27, studia, dobrze
sytuowana — pozna wysokiego ka­
walera. Cel matrymonialny. Oferty
1116 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYMPATYCZNY, lat 45 - poślubi
sympatyczną panią, posiadającą mie­
szkanie. Oferty 1146 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

PANNA, wyższe wykształcenie, wzrost
średni, pozna kawalera do 35 lat. Cel
matrymonialny. Oferty 1058 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

VOLKSWAGEN 1300, 1956 — sprze­
dam. Ul . Zacisze 6/1, po godz. 16.

OKAZYJNIE sprzedam Zastayą 750
po remoncie. Ul . Kurczaba 38/26, po
godz. 16. g-414

TELEWIZOR kolorowy — sprzedam.
Oferty 1190 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FOLIĘ na tunel — 575 ml — sprze­
dam. Oferty 1160 „Prasa” Kraków,
Wiślna 8.

MEBLE pojedyncze — sprzedam.
Kraków, ul. Wolasa 6/64 g-400

WZMACNIACZ Trawlata 1X 20W
— sprzedam. Tel. 44-69-83 . g-501

„URAL” 650 z wózkiem bocznym
oraz części zamienne, stan b. dob­
ry — sprzedam. Leszek Róg, Łańcut,
ul. M . Skłodowskiej Curie 16 g-597

RADMOR nowy, srebrny — zamienię
na Amatora lub sprzedam. Oferty 1164
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 128p, nowego — do odbioru
w kwietniu br. — sprzedam. Oferty
1181 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 105 — sprzedam. Tel. 55 -44-04.

DĄBIE! Własnościowe M-3 zamienię
za duże mieszkanie w budownictwie
międzywojennym. Oferty 1549 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Czynsz miesięcznie. Oferty
1550 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RABKA! Własnościowe 4 pokoje z

kuchnią, superkomfortowe, na I pię­
trze — zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, na T lub II piętrze, w budownic­
twie międzywojennym lub starszym,
w Krakowie — dzielnica Śródmieście.
Bloki, osiedla — wykluczone. Oferty
1543 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA — solidne korepety­
cje — Meus, tel. 22-77-64, przed po­
łudniem. g-99429

TANCOw towarzyskich uczy Andrzej
Golonka — Klub Sportowy „Garbar­
nia”, ul. Sokolska 17, tel. 66-05-94 lub
66-04-64. g-91033

KUPNO

VW 1569 variant bez silnika — tanio
sprzedam. Tel. 33-33-10 (godz, 17—20).

PROGRAMATOR do pralki automa­
tycznej PS Bio z montażem —sprze­
dam. Oferty 1104 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FLIZY, terakotę — odsprzedam. Ofer­
ty 1197 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNA do czyszczenia dywanów
firmy „Hoover”, wzmacniacz zachod­
ni, radiomagnetofon, przyczepę baga­
żową do Fiata — sprzedam. Tel.
48-44-74. g-1260

KUPIĘ lub wynajmę lokal na zakład
rzemieślniczy, ewentualnie posiadacza
przyjmę do współpracy. Oferty 1711
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKCJE francuskiego — Kosowska,
tel. 33 -93-59 (wieczorem). g-1365

JĘZYK polski — korepetycje — mgr
Bodzoń, tel. 11 -78-53. g-1047

ANGIELSKI — lekcje, korepetycje.
Chmielara, tel. 37-40-30 (wieczorem).

g-1280

SILNIK Multicara 25, nawet niekom­
pletny — kuplę. Mieczysław Chodo­
rowski, Przemyśl, Pstrowskiego 16/25.

BIBLIOTECZKĘ, kredens, inne meble

antyczne, ramę rzeźbioną, serwis por­
celanowy — kupię. Tel. 48-11 -27 . g-844

TAPCZAN dwuosobowy, nowy — ku­
pię. Krakusa 30/5. g-393

BONY PeKaO kupię. Oferty 1102 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 125p, nową — ku­
plę. Tel. 55 -38-16. g-1152

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne „Mazury”, Ol­
sztyn 2, skrytka 336.

SAMOTNI — Oferty w biurze matry­
monialnym „Swatka”, 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133.

WAŁ lub silnik Zastavy 750. może

być do remontu — kupię. Henryk
Paszkiewicz, 39-208 osiedle Pustków
56/2, Tarnowskie. P-44

PUSTAKI — kuplę. A, Bieniecki,
30-316 Kraków, ul. Słomiana 15/26.

g-1680

TELEWIZOR „Neptun 429” — zamie­
nię na „Velę”. Oferty 1062 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

126P, rok 1979 — sprzedam. Ul . Mie­
chowity 17/47, po godz. 15. g-1064

ZŁOTY pierścionek zamienię na no­
wą pralkę automatyczną. Oferty 1265
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia (pokoju z kuchnią) w Wieliczce,
najchętniej na os. Henryka Sienkie­
wicza. Czynsz z góry, za rok. Oferty
1710 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UBRANKO białe komunijne z dodat­
kami — sprzedam. Tel. 11 -50-12. g-1068

SUKNIĘ ślubną białą - sprzedam.
Ryś, tel. 48-52-22 wewn. 14—20, do
godz. 20 (z wyjątkiem sobót i nie­
dziel). g-891

WZMACNIACZ PA 3511 T — sprze­
dam. Tel. 11 -64-84. g-1059

24 m’ parkietu dębowego — sprze­
dam. Tel. 44-50-11 . g-1054

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
37-21-11 wewn. 178. g-1015

2 FOTELE i ławę od „Craeoyii” —

sprzedam. Tel. 55 -43-13 (wieczorem).
g-1003

45-LETNIA, rozwiedziona, pozna pana
do lat 56. Cel matrymonialny. Oferty
98621/A „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Skody 100 S nową lub
w dobrym stanie — kupię. Oferty
1219 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

INTERESUJĄCE oferty matrymonial­
ne posiada „Venus” — Koszalin, Czar­
nieckiego 7. A-33

BIAŁY cement — kupię. Tel. 11-68-85.

g-1204

KOMPLETNE uzbrojenie karoserii
Fiata 125p z przednim i tylnym za­
wieszeniem, skrzynią biegów i tapi-
cerką — nowe — sprzedam, Myśle­
nice, tel. 214-51, albo 209-58. g-1075

DOMEK letni w elementach do skła­
dania, o powierzchni 31 mi + 10 ms

tarasu — sprzedam. Teł. 48-11 -69, po
godz. 17 . g-1245

MASZYNY: do szycia i pisania, nowe
— sprzedam. Tel. 37-14-55 . g-1240

MAGNETOFON Japoński Akal stereo­
foniczny kasetowo-szpulowy — sprze­
dam lub zamienię na sprzęt foto­
graficzny. Oferty 1222 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKALE

DWA mieszkania superkomfortowe:
Warszawa — dwupokojowe, Kraków
— jednopokojowe — zamienię na

trzypokojowe — Kraków-centrum.

Oferty 1348 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NA korzystnych warunkach zamienię
pilnie M-2 (garsoniera) — na dwa,
trzy pokoje w Nowej Hucie. Oferty
99841 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA superkomfortowe, kwaterunko­
we mieszkania po pokoju z kuchnią
— zamienię na dwupokojowe. Oferty
1677 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju z od­
dzielnym wejściem, nie umeblowane­
go. Mogą być peryferie. Oferty 1678
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową, super-
komfortową, na os. Azory — sprze­
dam. Oferty 1676 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, spół­
dzielcze, 54 ml, w Wieliczce — zamie­
nię na podobne w Nowej Hucie.
Oferty 1699 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY pan, lat 27, wzrost 175 cm,
uczuciowy, z braku znajomości poz­
na samotną Panią do lat 27, bez prze­
szłości, o dobrym sercu, najchętniej
posiadającą mieszkanie. Rozwiedzione
me wykluczone. Fotografie mile wi­
dziane. Cel matrymonialny. Oferty
1040 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIEŁA Edwarda Abramowskiego —

kupię. Oferty 1289 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 126p. 4-letnlego, stan dobry —

sprzedam. Oferty 998 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWY Targ — 2 pokoje z kuchnią,
38 mi, II piętro, telefon, oraz 3 poko­
je z kuchnią, 50 ng, I piętro — włas­
nościowe — sprzeda biuro pośrednic­
twa — Janusz Chmura, Zakopane, ul.
Za Strugiem 27 B, tel. 54-82 g-1405

ZGUBY

JAMKĄ Stanisława, zam. Kraków,
Czarnowiejska 70/7 — zgubiła dnia 24.
III 1982 wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 058966, wydaną przez ROM Ńr 3
Kraków-Krowodrza. g-1303

CEMENT kupię. Tel. 55 -46-00 wewn.

111, w godz. 7—16 (dni powszednie).
g-1329

MODELINĘ — każdą ilość kupię. Tel.
33-48-29. g-1340

NOWY akumulator, silniki do Syre­
ny i pralki automatycznej — sprze­
dam. Tel. 66-83 -05. g-1100

KIOSK kwlatowo-owocowy — sprze­
dam. Skała, ul. Topolowa 35, tel. 190,
wieczorem. g-1094

POSZUKUJĘ mieszkania 2-pokojowe-
go w Krakowie, na okres 1—2 lat.
Czynsz płatny z góry. Oferty 1346
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIOBKOWI Bogusławowi, zam. Kra­
ków ul. Rybitwy 96, skradziono legi­
tymację studencką nr MFT/WT[233/79,
wydaną przez WSP. g-1037

32-LETNIA panna, po studiach — po­
zna w celu matrymonialnym odpo­
wiedniego pana, z możliwością za­
warcia ślubu kościelnego. Oferty 1072
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ kupię. Oferty 1376
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWIĘKSZALNIK Krokus 66 color,
nowy — sprzedam. Os. Niepodległoś­
ci 5/39. g-1159

WARSZAWA! Garsonierę superkom-
fortową, telefon, śródmieście — za­
mienię na mieszkanie z telefonem w

Krakowie \ Oferty 98944 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARKIET (także stary) — kupię. Tel.
22-27 -19. g-1140

KOŻUCH damski, wzrost 165—170,
szczupły, sprzedam. Os. Piastów 4/5.

26-LETNIA szczupła, blondynka. 173
cm wzrostu, spoza Krakowa, pozna w,
celu matrymonialnym Pana wysokie­
go, do lat 38. Oferty A-45 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MEBLE rumuńskie „Inka” lub inny
komplet — pilnie kupię. Oferty 1137
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ sprzedam Kraków, Poczto­
wa 6 (Łagiewniki). g-1025

STUDENT medycyny, obywatel USA,
poszukuje zaraz samodzielnego miesz­
kania z telefonem, w centrum. Teł.
33-97-86, po godz. 21 lub oferty 1694
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

KAWALER, lat 25, szatyn, wzrost 172,
niebrzydki, technik, mieszkanie, sa­
mochód - pozna elegancką panią,
dobrze sytuowaną. Cel matrymonial­
ny. Oferty 1000 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWE meble kupię. Teł. 44-60-41 .

g-1122

3,5 Ml terakoty — kupię. Oferty 1286
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

MASKĘ nepalską, pierścionek 1,5 g
ze szmaragdem naturalnym 0,5 ct —

sprzedam. Oferty 1557 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMPLET mebli kuchennych zamie­
nię na zamrażarkę. Oferty 1621 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

STUDENT AGH poszukuje niekrępu-
jącego pokoju w okolicach 18 Stycz­
nia lub miasteczka studenckiego. Kra­
ków, Kazimierza Wielkiego 108/7.

g-1607
MIESZKANIE superkomfortowe,
dwupokojowe, jasna kuchnia, os. Ja­
giellońskie — zamienię na dwie gar­
soniery. TeL 48-55-17. g-1028

ROZWIEDZIONY, lat 46 bez zobowią­
zań, rzemieślnik, dobrze zarabiający,
pozna odpowiednią panią, chętnie po­
siadającą mieszkanie. Dziecko mile
widziane. Oferty 1440 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ N 126 E nową — sprze­
dam. Os. Wola Duchacka, Serbska
1C/37.

_______ g-169

ZASTAVĘ lioop prawie nową — sprze­
dam. Tel. 37-43-69. g-99204

JAŁÓWKĘ wysokocielną — sprzedam.
Zesławice 21. g-1638

SZKŁA +10, +11 — cienkie, zagrani­
czne i fototapetę — sprzedam. Tel.
55-10-11, wew. 206. g-1671

DĄBROWA Górnicza! Superkomfor­
towe M-2, Jasna kuchnia — zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty 1103
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 27, wzrost 168 cm, po­
zna pannę kończącą studia lub po
studiach. Cel matrymonialny. Foto-

oferty kierować: „Prasą” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 1556.

SPRZEDAM lub zamienię Poloneza
na nowego Fiata 126p. Kraków, tel.
11-46-89, do godz, 10. g-1434

„MALUCHA” fabrycznie nowego —

sprzedam. Oferty 1626 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe w dziel­
nicy Krowodrza — zamienię na 3-po-
kojowe, duże. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 1021 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KULTURALNA, inteligentna, bez­
dzietna, emerytka, pozna mądrego,
dobrego przyjaciela, w wieku 65—75
(chętnie posiadającego mieszkanie).
Cel matrymonialny. Oferty 1689 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIEZALEŻNA, lat 55, wykształcenie,
własnościowe mieszkanie, pozna kul­
turalnego i uczciwego partnera. Roz-
wiedzeni wykluczeni Cel matrymo­
nialny. Oferty 1691 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWY akumulator sprzedam. Tel.
66-70-40, wieczorem. g-1402

ZAMIENIĘ ciągnik C-355 - na C-330.
Józef Bukowski, Witów II 26, k. Za­
kopanego. g-1250

OPONY „Mlchelin” (155-13) — sprze­
dam. Mała Góra 20/51. g-1654

500 BONÓW PeKaO — sprzedam. Ofer­
ty 1655 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania superkom­
fortowe, w tym jedno własnościowe
— na duże 3-pokojowe Oferty 1022
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO sprzedania telewizor „Topaz", po
remoncie, nowy kineskop, nowe Jas­
ne biurki, 2 łóżka ciemne. Aleja
Krasińskiego 20/4. g-213

ZAMIENIĘ szafko-tapczan na regał
lub fotel. Tel. 55-46-00 wew. 282.

g-1538

19 KUBIKÓW tarcicy modrzewiowej,
czteroletniej — sprzedam. Oferty 166
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWULETNIEGO Fiata 125p - sprze­
dam lub zamienię na inny nowy, za

dopłatą. Tel. 66-34-22, godz. 8—14 .

TELEWIZOR czarno-biały — sprze­
dam. Kliny, ul. Fałęcka 6, wieczorem.

WOLA Duchacka! 2-pokojowe, spół­
dzielcze, superkomfortowe, 38 mi —

zamienię na 2-3-pokojowe większe,
międzywojenne, chętnie ostatnie pię­
tro i okolica Salwatora Oferty 1027
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE (własność prywatna)
4-pokojowe, garaż, ogródek. blisko
centrum, — sprzedam. Oferty 1079
„Prasa’ Kraków, Wiślna 2.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Krakowie

4 FOTELE nowe - sprzedam. Jano­
wa Wola 14/63, w godz. 17—19. g-1220

TAKSOMETR „Ryga” z osprzętem —

sprzedam. Tel. 48-52-09. g-1215

MIESZKANIE własnościowe, 47 ml, w

Kutnie — zamienię na podobne w

Krakowie lub okolicy, względnie
sprzedam. Oferty 1061 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.

zatrudni MĘŻCZYZN
NA STANOWISKACH STRAŻNIKÓW

SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

S
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ZESTAW stereofoniczny „Polonez” z

kolumnami 2X30 W — sprzedam. Tel.
11-77-79, po godz, 16. g-1211

ŚWIERKI srebrne — sprzedam. Kra­
ków, tel. 37-38-05. g-1308

SPÓŁDZIELCZE 3 pokoje w Krako­
wie, garsonierę kwaterunkową w No­
wej Hucie — superkomfortowe — za­
mienię na jedno w Krakowie. Oferty
1070 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ panienkę na mieszkanie.
Ul. Miodowa 13 m. 27 (lewa oficyna).

g-1073

I
Wymagania:
— wykształcenie podstawowe

— niekaralność
— pozytywna opinia « poprzedniego miejsca pracy
— uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Szczegółowych informacji dot. pracy i wynagrodzenia udziela

zainteresowanym Dział ds.Pracowniczych Dyrekcji — Kraków,
uL Mogilska 1,I p.,pokój 110A.telefon 22-70-22,wewn.55-27.

S
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ZASTAVA — 1979 i „maluch” — listo­
pad 1980 — sprzedam. Zakopane, tel.
54-97. g-1318

ZŁOTE obrączki i sygnet męski —

sprzedam. Tel, 48-09-25. g-1320

SYRENĘ 104 sprzedam. Tel. 66-40-71,
godz. 6—13. g-1347

BŁAM karakułowy — sprzedam. Tel.
33-67-32. g-1344

DWA dywaniki, rozmiary 1,2X57 cm,

zielony i czerwony (wzór turecki) —

sprzedam. Oferty 1328 „Prasa” Kra­
ków, wiślna ł.

NOWA Huta! Własnościowe M-3,
ciemna kuchnia — zamienię na M-4
lub M-S, własnościowe lub spółdziel­
cze. Warunki do omówienia Oferty
1056 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE! Superkomfortowe 3-po­
kojowe mieszkanie (telefon) - zamie­
nię na większe lub równorzędne (te­
lefon) w Krakowie. Oferty 995 „Pra­
są” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, su­
perkomfortowe — na dwa mieszkania
po pokoju z kuchnią. Oferty 1013
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

MIKLASZEWSKIEMU Adamowi, zam.

Kraków, Barska 59/6, skradziono
wkładki zaopatrzeniowe o numerach
Ah 685159, Ah 685160, Ah 685161 do do­
wodu osobistego AB 3976726 1 Ah
685819 do dowodu osobistego AB
6718327, wydane przez Cech Rzemiosł

Budowlanych i Mineralnych w Kra­
kowie, ul. Sławkowska l/3b. g-1749

NAGRODA! 24 marca na cmentarzu
Rakowickim zagubiono obrączkę złotą
grawerowaną, pierścionek złoty z nie­
bieskim oczkiem, zegarek damski

„Łucz”. Uczciwy znalazca proszony
jest o zwrot pod adresem: Kraków,
Rynek Podgórski 3/31. g-1735

PUTER Leopold, zam. Kraków, uL

Czarnogórska 6/20 — zgubił w dniu
15. III 1982 wkładkę zaopatrzeniową
nr Ah 7163S9 do dowodu osobistego
nr AB 0323071, wydaną przez Drukar­
nię Narodową w Krakowie. g-1241

SZYMAŃSKA Aleksandra, Kraków,
os. Uroczę 3/18 — zgubiła w dniu 26.
III 1982 wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 335254 do dowodu osobistego nr

AB 4515192, wydaną przez WPHW —

Oddział Usług, Kraków, Wielopole 15.
g-1307

NIERUCHOMOSCl

KUPIĘ willę na terenie Krakowa.
Oferty 1766 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 40 a łąki w Brzegach.
Oferty 1063 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

PRODUCENTÓW odzieży, konfekcji,
galanterii, biżuterii srebrnej — po­
szukuje sklep, Sanecka, Kraków,
Stradom 27, tel. 22-05-93. g-981.21
------------------- ------- --------------- i-------------------------- -

ZABEZPIECZANIE, komfortowe wy­
kańczanie drzwi, montaż zaczepów
okiennych i karniszy (z dostawą),
uszczelnianie — poleca Jadwiga Baj-
kowska, tel. 66-93-15. g-207

KARNISZE z dostawą, kołki, wiesza­
nie szafek, wymiany śrub okiennych
na zameczki — wykonuje Limanow­
ski, tel. 33 -28-47. g-99825

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wos­
kowanie parkietów — Grodziński, tel.
44-95-53. g-1029

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Trześniak, tel. 48-45-32.

MEBLOSCIANKI poleca sklep meblo­
wy — M . Jagiełło, Kraków, ul. Smo-

luchowskiego 4. g-715

CYKLINOWANIE, lakierowanie, pas­
towanie, woskowanie parkietów
Mroczek, tel. 44-76-63. g-98127

CYKLINOWANIE, lakierowanie, ukła­
danie parkietów — Leśniak. tel.
44-25-41. g-99092/868

KOMFORTOWE wykończenie drzwi,
montaż. zaczepów — Małecki. tel.
44-70-29, godz. 9—17 . g-98610

ZABEZPIECZANIE drzwi z komfor­
towym wykończeniem, montaż drzwi

harmonijkowych i karniszy — Boche­
nek, tel. 11 -22-03, po 16-tej. g-1470

ŻUŻEL bezpłatnie odstąpi gospodars­
two szklarniowe — Kraków, ul.
Emaus 53. g-1563

POSZUKUJĘ producentów i dostaw­
ców branży zabawkarskiej, konfekcji
i galanterii. Borczuk, Słupsk, tel. 25-49.

KOMUNIKATY

BPiT „Aknatur” — Kraków — unieważnia zaginioną pieczątkę o

treści: BPiT „Almatur” Oddział w Krakowie. Przyjęty do pracy, dn.
podpis.

PRZETARGI

Dyrekcja Krakowskiego Domu Kultury w Krakowie sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Nysa
mikrobus, nr rej. KRA 606 S, rok budowy 1973, stopień zużycia 70
proc. Cena wywoławcza wynosi 87.000 zł.

Przetarg odbędzie się w budynku KOK — Rynek Gł. 27, w dniu
21 kwietnia-1982 r. o godz. 11.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić
do kasy KDK najpóźniej do godz. 13 dnia 20 kwietnia 1982 r.

Samochód można oglądać w dniu 19 kwietnia 1982 r., w godz. 10—12,
na parkingu „Społem” WSS — w Krakowie przy ul. Grzegórzeckiej 79.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, w tym samym dniu
o godz. 12 odbędzie się drugi przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Polski Związek Głuchych — Zakład Szkołeniowo-Produkcyjny w

Pcimiu zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wy­
konanie następujących robót:

1) demontaż 3 wymienników parowych w kotłowni pod biurem
2) remont wymienników i wykonanie konstrukcji pod wymienniki

w budynku kotłowni przy suszarni
3) wykonanie rozdzielaczy i zbiornika wyrównawczego oraz kanału

c.o., pary i wody przeciwpożarowej z budynku kotłowni do bu­
dynku nowej stolarni.

Wartość robót wynosi około 150.000 zł
Inwestor materiałów nie zabezpiecza.
Termin zakończenia robót —■15 maj 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielnie oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zgłoszenia pisemne z napisem „przetarg” należy kierować pod adre­
sem Zakładu do dnia 16 IV 1982 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 19 IV 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, tel. Myślenice
nr 201-45.
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KOMUNIKAT

KRAKOWSKIEGO ZARZĄDU DRÓG
Krakowski Zarząd Dróg zwraca się z prośbą do wszystkich

właścicieli tablic reklamowych i informacyjnych, zainstalowa­
nych na poboczach ulic i dróg na terenie miasta Krakowa, o ich
odnowienie w terminie do dnia 20 kwietnia 1982 r.

W wypadku niedotrzymania powyższego terminu zostaną one

zdemontowane na koszt właścicieli.
Ich ponowny montaż nastąpi po uzyskaniu powtórnie zgody

z Krakowskiego Zarządu Dróg.
E
E
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Co na stfołgł

Skromnie ale z tradycją
W sklepach na ogół zadbano o odkurzenie witryn i O wielkanocne ak­

centy dekoracyjne. Personel został zobowiązany do dołożenia starań o za­
pewnienie ciągłości sprzedaży mięsa i przetworów na kartki. Kwietniowy
plan dostaw 500 t wędlin dla Krakowa ma być zrealizowany w przed­
świątecznym tygodniu w 60 procentach.

zrealizowany w przed-

PIEKARNIE uspołecznione przy­
gotują na dwa świąteczne dni 450
t pieczywa, ale jeszcze dodatkowo
ok. 200 ton chleba i bułek dostar­
czą piekarnie prywatne. Do tego
dojdzie 60 t ciasta wielkanocnego z

ciastkarni uspołecznionych i ok. 25
t z prywatnych cukierni.

Jajek jest pód dostatkiem, nie ma

żadnych ograniczeń w ich dosta­
wach. Ponadto przemysł drobiarski

oferuje na kartki kury, gęsi, kacz-

jeszcze trochę kurcząt
. Tradycyjnego solonego
na piątek zabraknie, ale

Sukces
krakowskich

gitarzystów
Nauka gry na gitarze staje się

w Krakowie coraz bardziej po­
pularna, można chyba już nawet
mówić o krakowskiej szkole gi­
tarowej. Dowodem — kolejne
sukcesy konkursowe uczniów
krakowskich szkół.

Wczoraj powróciła z Zamo­
ścia, gdzie odbywał się II Ogól­
nopolski Konkurs Gitary Kla­
sycznej szkół muzycznych II

stopnia — trzyosobowa krakow­
ska ekipa, przywożąc dwie

pierwsze nagrody.
Laureatem konkursu został

Adam Zalas, uczeń kl. VI PSM
II stopnia przy ul. Basztowej (z
klasy prof. Wandy Dubińskiej-
-Kopeć). Miejsce drugie na kon­
kursie zajął Andrzej Swierkosz,
uczeń kl. III PSM II stopnia w

Nowej Hucie — z klasy Walde­
mara Zaborskiego. Warto jeszcze
dodać, iż obaj młodzi laureaci
nie po raz pierwszy stawali w

konkursowe szranki i nie po raz

pierwszy wracają do Krakowa
z nagrodami.

tej, indyki,
mrożonych,
„śledzika” i
z powodzeniem można go będzie za­
stąpić inną rybą. Wystarczające jest
zaopatrzenie w mleko, twarogi i

masło, natomiast sery topione i doj­
rzewające dostarcza się wg roz­
dzielników. Tłuszcze naturalne u-

zupełniane są margaryną, której po­
daż obecnie znacznie wzrosła.

ZGROMADZONO W SKLEPACH

odpowiednie zapasy różnych arty­
kułów sypkich — cukru, mąki i
kasz na kartki (gryczana znajduje
się w wolnej sprzedaży), a także

innych produktów jak np. sól, dro­
żdże, alkohol, papierosy. Nadeszło
też i rozprowadza się po sklepach
17 t rodzynek z Afganistanu i 20 t
z ZSRR.

Gastronomia rozpoczęła dostar­
czanie do sklepów wyrobów gar­
mażeryjnych w formie gotowych
dań jak: krokiety i naleśniki, go­
łąbki, galarety mięsno-drobiowe i

rybne oraz dodatków do jadła —

sałatek, surówek. W okresie przed­
świątecznym w lokalach gastrono­
micznych zostaną urządzone okoli­
cznościowe bufety z wyrobami gar­
mażeryjnymi. Można będzie je ku­
pić po cenach obniżonych wg kal­
kulacji obowiązującej w lokalach
III kategorii z odliczeniem 5 proc,
bonifikaty i to bez względu na stan-

dart lokalu prowadzącego sprzedaż.
W NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ 10

kwietnia czynne będą wszystkie
sklepy spożywcze do godz. 16, a dy­
żurne do godz. 18. Dyżur taki bę­
dzie pełnić 6 klepów w Śródmieś­
ciu i po 5 sklepów w pozostałych
dzielnicach Krakowa. Wykaz tych
sklepów i in. na tę okazję infor­
macje powinny znajdować się we

wszystkich „społemowskich” pla­
cówkach handlowych.

W NIEDZIELĘ WIELKANOCNĄ
sklepy będą zwyczajowo nieczyn-

ne, a w Poniedziałek Wielkanocny
będą otwarte dyżurne z mlekiem,
pieczywem i in. podstawowymi
produktami, po 4 w każdej dziel­
nicy. W poświąteczny wtorek 13
kwietnia masarnie będą zamknię­
te w zamian za nietypową dla nich

pracę w poniedziałki 29 marca i 5
kwietnia. Podobnie sobota 17 kwie­
tnia będzie dla handlu spożywcze­
go dniem wolnym na zasadzie re­
kompensaty' za pracę przed świę­
tami, z wyjątkiem dyżurnych skle­
pów spożywczych.

CE)

Krakowski laureat

Olimpiady Biologicznej
W Uniwersytecie Warszawskim

S bm. odbyło się uroczyste zakoń­
czenie XI Olimpiady Biologicznej,
która odbywała się pod hasłem

„Woda i życie”, Wśród 25 laurea­
tów nagród I stopnia znalazł się
Marek Ziobro z X LO im. S. Wy­
spiańskiego.

WTOREK

KWIETNIA

Celestyna
Wilhelma

TEATRY
Słowackiego 18.30 Cyd. Modrzę*

jewskiej — Scena Forum 18 Po­
wrót pana Cogito. Bagatela 19.15
Poncjusz Piłat, piąty procurator
Judei.

Sztuka ma zbyt
W Domu Polonii przez trzy dni trwał kiermasz sztuki współczesnej. Or­

ganizatorem odbywającego się cyklicznie co kwartał kiermaszu są Praco­
wnie Sztuk Plastycznych.

Po dwu dniach trwania imprezy krakowianie dokonali zakupów dziel
sztuki za ponad milion złotych. Największym zainteresowaniem cieszyły
się obrazy o tematyce pejzażowej, kwiaty, a także kopie dawnego malar­
stwa. Wiele osób nabyło ceramikę dwu krakowskich plastyczek: Małgorzaty
Swolkień i Stanisławy Piątkowej. Co prawda, przy nagromadzeniu tak du­
żej ilości różnorodnych prac ekspozycja robiła wrażenie trochę chaotyczne,
lecz kiermasz ma swoje prawa, a dla nabywców stwarza szanse znalezie­
nia dzieła sztuki, które właśnie im się podoba. Fot. JADWIGA RUBIS

T

Kto wie? Kto potrafi?
—oczywiście «harcsrz orli»!

KINA

Pisaliśmy już o akcji plastycznej „Uwaga — dzieci patrzą”. Obecnie po­
południami w Pałacu Sztuk Pięknych przy pl. Szczepańskim uczniowie kra­
kowskich szkół wszystkimi dostępnymi sobie środkami realizują swoje pla­
styczne wizje. 17 bm. odbędzie się otwarcie wystawy, na której poznamy
plon pracy grupy dzieci, wnikliwie obserwujących nasz świat dorosłych.

Fot. JADWIGA RUBIS,

Jedną s największych okupacyjnych akcji krakowskich harcerzy był za­
mach na dygnitarza hitlerowskiego Koppego. W akcji uczestniczyli harce­
rze „Parasola”. Zamach, jak wiadomo, nie udał się. Koppe wyszedł z niego
cało, natomiast zamachowcy podczas wycofywania się natknęli się na nie­
mieckie wojsko i kilku z nich zginęło.

W ostatnią sobotę i niedzielę w

Krakowie odbył się bieg harcerski,
który stanowił podsumowanie 2-

miesięcznej próby trzydziestoosobo­
wej grupy instruktorów harcer­
skich, pragnących zdobyć stopień
„harcerza orlego” lub „wędrownicz­
ki”. Jednym z głównych punktów
było zapoznanie się z przebiegiem
akcji na Koppego, wykonanie róż­
nych z tym związanych zadań. Ale

aby zdobyć ten stopień, trzeba by­
ło pokonać wiele trudności, zdobyć
najróżniejsze wiadomości. Jak okre-

wanie stopni harcerskich. Kiedy do­
trze to do drużyn i stanie się pow­
szechne — wiele z pewnością zmieni
się na korzyść w metodyce, (ms)

Komunikat MO
Kierowca fiata X25p taxi, prze­

wożący w dniu 4 lutego 1982 r. w

godz. wieczornych na trasie spod
hotelu „Holiday-Inn” do skrzyżo­
wania ul. ul. Dzierżyńskiego i Pia­
stowskiej samotnego, ciemnowłose­
go, wąsatego mężczyznę w wieku
ok. 30 lat, krępej budowy ciała,
który pozostawił w samochodzie

czarną, ocieplaną, zapinaną na za­
mek błyskawiczny, ortalionową
kurtkę z czerwoną podszewką, pro­
szony jest o skontaktowanie się z

Komendą Dzielnicową MO Kraków
— Krowodrza, przy ul. Batorego 25,
pok. 37, tel. 10-11-70 w godz. 8—15.

Przepraszamy
...kierownika przebudowy ul.

Wielickiej pana Leszka Unzeiti-

ga, j Czytelników, za zniekształ­
cenie jego nazwiska we wtorko­
wym numerze „Echa”, w artyku­
le: „Zielona fala przy ul. Wie­
lickiej jeszcze w tym roku”.

ślili to uczestnicy biegu, był on roz­
grywany nie na zasadzie fizycznej
rywalizacji (od punktu do punktu,
kto szybciej), ale rywalizacji intele­
ktualnej. W czasie biegu każdy pa­
trol musiał umieć wybrnąć z waż­
nych sytuacji. Oto na dziedzińcu
wawelskim do grupy harcerzy pod­
chodzi Anglik i prosi, oczywiście w

swoim ojczystym języku, o pobieżne
oprowadzenie go po Wawelu, do in­
nej grupy zwraca się z podobną
prośbą Francuz. Czy harcerze mogli
powiedzieć, że nie potrafią?

Wśród innych zadań były m. in.

wizyty na Pogotowiu Ratunkowym,
•w Straży Pożarnej, na dworcu

PKP., Obok zapoznania się z dzia­
łalnością placówek harcerze mieli

obowiązek wykonać w nich jakieś
prace. Jednym słowem zadaniem pa­
troli w pierwszym dniu biegu było
poznanie i uczestnictwo w życiu
miasta i jego mieszkańców.

Drugi dzień to, przede wszystkim,
zwiad śladami akcji na Koppego. A
wieczorem w piwnicach krzyszlo-
forskich spotkanie i podsumowanie
całej próby. Patrole złożyły meldun­
ki z wykonania zadań, nie wszyscy
uczestnicy przebrnęli próbę, nie

wszyscy uzyskali wymarzony sto­
pień.

Mile zaskoczony inicjatywą człon­
ków Kręgów Instruktorskich im.

Andrzeja Małkowskiego jest rów­
nież były komendant Chorągwi
Krakowskiej ZHP, hm PL Bogu­
sław Rybski: IV 1956 roku wzięto
rozbrat z obowiązkiem zdobywania
przez instruktorów stopni harcer­
skich. To zmniejszyło wymagania.
Niefortunną sprawę przyznawania
stopni instruktorskich wyprostowa­
no na ostatnim Zjeździe ZHP. Kra­
kowianie zainicjowali teraz zdoby­

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

16 — Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD, ul. Stolarska 13 — fil­
my dokumentalne związane z osobą
J. W. Goethego oraz film kostiu­
mowy „Lctte in Weimar”.

18 — KDK, s. drewniana —

mgr A. Donimirski — „Czy istniało

życie przed życiem?”.
jłf 18 —■„Starówka”, ul. Szcze­

pańska 5/IIp. — Klubowe Kino O-
światowe.

JUTRO O GODZINIE:
* 17 — DDK Krowodrza, ul. Pa­

piernicza 2 — Kawiarnia Muzyczna.
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— „Azja wschodnia wczoraj i dziś”
— projekcja filmów kr. metraż.
A poza tym:

^■18 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — film: „Pleure pas la
bouche pleine” (1947).

* W Muzeum Lenina, ul. Topo­
lowa 5 — zamknięta została wysta­
wa czasowa pt. „RWPG — prakty­
ka internacjonalistycznej współpra­
cy”. Wystawa pt. „Lenin w Polsce”

czynna jest bez zmian; czasowa pt.
„PPR — plakat i dokument” czyn­
na. Oddział „Dom Lenina”, ul. Kró­
lowej Jadwigi 41 — okresowo zam­
knięty w związku z pracami kon­
serwatorskimi.

* Dyrekcja MDK, ul. Józefa 12

zawiadamia, że zajęcia z rysunku i
malarstwa dla uczniów klas VIII,
którzy ubiegają się o przyjęcie do

Państwowego Liceum Sztuk Pla­
stycznych, Technikum Odzieżowego
rozpoczynają się w środę o godz.
16.30. Zajęcia prowadzą artyści ma­
larze. Udział bezpłatny.

Kijów 15.15, 17.38, 19.45 Yabanfc
(poi. 1. 15), Uciecha 15.45 Sobowtór
(jap. 1. 15), 18.45 Czas Apokalipsy
(USA 1. 18). Warszawa 15 Gwiezdne
wojny (USA 1. 12), 17.15, 19.30 Take
sówkarz (USA 1. 18). Wolność 15.15
Alicja (belg. 1. 12), 17.15, 19.39 Mw
łość ci wszystko wybaczy (poi. 1.
12). Wanda 15, 17.15 Ucieczka na

Atenę (ang. 1. 15), 19.30 Powrót do
domu (USA 1. 15). Mł. Gwardia
14.30, 17, 19.30 Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1. 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.45 Old Surehand
(jug. b.o.), 17.30, 19.30 Kobra (jap.
1. 18). Świt (os. Teatralne) 15.45,
18.45 Parszywa dwunastka (USA 1.
18). Mała sala 15, 17.15, 19.30 Ko­
rek (wł. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15 Ofiara namiętności
(hiszp. 1. 18), 17.15, 19.45 Śmierć na

żywo (fr. 1. 18). Mała sala 15, 17.15
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera (USA 1. 12), 19.30
Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce (poi. b.o,). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 16, 18, 19.45 ABBA (szw,
b.o.). Wiedza (Rynek Gł. 27) 14,
16.30 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową (poi. b.o.), 19 Motyle (poi. b.o.)
Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 19
Walka o Rzym (rum. 1. 15). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — nieci.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
15.45 Asy przestworzy (ang. 1. 12),
17.45 Rocky II (USA 1. 15), 19.45
DKF: Skok w pustkę (fr.-wł.). Ro­
tunda (ul. Oleandry) — niecz. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 18.15
W gwiezdnym pyle (NRD 1. 12).
Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Jak roz­
pętałem II wojnę światową cz. II

(poi. b.o.). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17, 19 Agent nr 1 (poi. ti.o.). Wisła
(ul. Gazowa) 15 Piraci na Pacyfiku
(rum. b.o.), 17 Anatomia miłości
(poi. 1. 15), 19 Zagubione dusze (wł.
1. 18). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18 Poranny obchód (radź. 1. 12).

WYSTAWY

MUZEA

prawie okazjonaSiiffl

Z Panią JANINĄ BATKOWSKĄ rozmawiam trochę okazjonalnie
(jutro dzień pracownika służby zdrowia), a także dlatego, że o jej
zawodzie — pielęgniarki środowiskowej — wbrew
my dość niewiele.

— Tzw. pielęgniarstwo spo­
łeczne jest specjalnością stosun­
kowo młodą i rzeczywiście. na

ogół nie bardzo wiadomo czym
zajmuje się pielęgniarka środo­
wiskowa i co należy do jej obo­
wiązków. Czasem nawet lekarze

mylą nas z siostrami PCK.
— Na czym więc polega Pani

codzienna praca?
— Może zacznę od sprecyzo­

wania pojęcia środowiska, Otóż
każda rodzina prowadząca wła­
sne gospodarstwo domowe to o-

sobne środowisko. Ja mam pod
swoją opieką 890 środowisk —

2200 mieszkańców. Pracuję w

ZOZ-ie nr 4 w Podgórzu, w Przy­
chodni Rejonowej nr 2 przy ul.
Gen. Kutrzeby.

Współpracuję bardzo ściśle z le­
karzem rejonowym, z ośrodkiem

opiekuna społecznego, opieku­

pozorom, wie-

nem terenowym,
i z PKPS. Rejon
na emerytów i rencistów, dzieci
od 0—1 roku i od 3—15 lat.

Współpracuję też z poradnią
dziecięcą, m. in. prowadzę od­
wiedziny u nowo narodzonych
dzieci, a także u dzieci z gru­
pami dyspanseryjnymi. Mam
również stały kontakt i współ­
działam z poradniami specjali­
stycznymi np. z poradnią neuro­

logiczną, reumatologiczną, prze­
ciwgruźliczą, zdrowia psychicz­
nego i przeciwalkoholową.

Każdego ranka zgłaszam się
do przychodni, a potem zaczy­
nam „wizyty” albo zaplanowa­
ne przeze mnie, albo polecone mi

przez lekarza. I tak codziennie.

— Dlaczego wybrała Pani
właśnie tę, przecież niełatwą
specjalność?

siostrami PCK

podzielony jest

— W zawodzie pielęgniarskim
pracuję już 26 lat, przeszłam
przez wszystkie szczeble. Pie­
lęgniarką środowiskową jestem
już od 12 lat i właśnie ta praca
w terenie sprawia mi najwięcej
satysfakcji, pozwala bowiem na

bliski kontakt z pacjentem, daje
możność pomożenia mu. Robię
wlęć zastrzyki, te proste i do­
żylne, zmieniam opatrunki, sta­
wiam bańki, słowem wykonuję
wszystkie te zajęcia, które nale­
żą do , pielęgniarki,
też dokumentację -

pielęgniarską, gdzie
wiam plan opieki,
dietę jeśli taką zaleciłam, spo­
sób zażywania leków itp.

— Czy Pani działalność ogra­
nicza się do opieki nad chorym,
czy też dotyczy jeszcze innych
spraw?

— Niejednokrotnie pomagamy
przy załatwianiu podania np. do

prewentorium czy sanatorium,
nakłaniamy chorych do leczenia

odwykowego itp. Bardzo ważna

Prowadzę
diagnozę

przedsta-
zalecenia,

jest w naszej działalności dobra

współpraca z lekarzem rejono­
wym (w , moim przypadku tak
właśnie jest), bo to gwarantuje
możliwość prawdziwego i

wszechstronnego poznania środo­
wiska i jego potrzeb.

— Czy jest więc Pani za tak

żywo obecnie dyskutowaną funk­
cją lekarza domowego?

— Tak, uważam, że byłoby to

korzystne, a w każdym razie
ważne, żeby pacjent miał pra­
wo wyboru lekarza.

— A czy Pani ma takich pa­
cjentów, którzy przyzwyczaili
się do Pani szczególnie?

— Oczywiście. Są tacy, którzy
proszą, w przychodni, bym wła­
śnie ja do nich przyszła. W ogóle
kontakt pielęgniarki
cznym jest o wiele
lekarza z pacjentem.

Lekarz przychodzi
stawia diagnozę i odchodzi. My
jesteśmy dłużej. Zdarza się więc,
że ludzie zwierzają się nam nie

z podopie-
bliższy niż

na wizytę,

tylko ze swych fizycznych do­
legliwości, ale dzielą się — ocze­
kując pomocy lub przynajmniej
rady — problemami najinty­
mniejszymi.

— Pielęgniarka to bardzo pięk­
ny zawód, a chętnych do wyko­
nywania go coraz mniej. Dla­
czego?

— Przyczyn jest dużo np. ma­
terialne — jeszcze do niedawna
zarobki pielęgniarki po szkole

wynosiły 2.400 zł. Niewielki był
też prestiż tego zawodu nawet

wśród lekarzy, a jeśli dodać je­
szcze do tego, że praca na pewno
do łatwych nie należy, trudno
się dziwić, że nie pchano się do

niej drzwiami i oknami.
Teraz pensje będą trochę wyż­

sze. Myślę, że prestiż też, bo
coraz więcej pielęgniarek kończy
studia wyższe. Ale i teraz nie

wszystko zostało już załatwione.

Chociażby sprawa zapewnienia
mieszkania pielęgniarce rozpo­
czynającej pracę w terenie. Le­
karzowi proponuje się często
mieszkanie, pielęgniarce pokój
w hotelu pielęgniarskim. Podob­
nie jest z przydziałem samocho­
dów. Ale nie mówmy już o kło­
potach, szczególnie, że ja tak lu­
bię mój zawód, iż udało mi się
doń zachęcić nawet własną cór­
kę.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Wawel —- komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (wt. śr. 10—16), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(wt. śr. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, PPR.
— plakat i dokument (wt. 9—18,
śr. 9—17 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:

(niecz.), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (wt. śr. 8—16 wst. woi.),
w Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, zegary (wt.
9—15, śr. 11—13), Muzeum Histo­
ryczne, Krzysztofory, Rynek GL
35: Z dziejów i kultury Krakowa
(Wt. niecz. śr. 9—i5), Muzeum His*

toryczne, Franciszkańska 4: Nabyt­
ki Muzeum Hist. (wt. nieoz. śr. 9
— 15), Muzeum Teatralne, ul. Szpi­
talna 21: (niecz.), Muzeum Judais­
tyczne, ul. Szeroka 24: (wt. śr. 9—
15), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: (niecz.), Dom Matej­
ki, Floriańska 41: (niecz.), Szołays-
kich, pl. Szczepański 9: (niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, Starożytn. i
średn. Małopolski (wt. 14—18, śr.
niecz.), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współez. fauna Polski (wt. śr.
10—13 wst.- wol.), Etnograficzne, pl,
Wolnica 1: Pols. kult. lud. (wt. śr.

niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: (niecz.), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF,
św. Anny 3: (niecz.), Dworek
Matejki w Krzesławieach,
Kruczkowskiego 15 (wt. niecz. śr.
10—17), al. Róż 3: Wyst. malarstwa,
rzeźby i grafiki GART (wt. śr. 10
—1 7), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Wyst. grafiki z kolekcji Wydz.
Kultury i Sztuki z Urzędu m. Kra­
kowa (wt śr. 11—18), Czytelnia
(wt. śr. 10—20), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’81, cz. II Akt i portret (wt.
śr. 9—21), Kopalnia Soli (wt. śr.
8—15), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (wt. śr. 8—15), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(niecz.), Galeria 2, KDK, Rynek

(Dokończenie na str. A

ul.
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Trzy doi przerwy I... gramy dalej

Team Kazimierza Górskiego
Już Jutro w Krakowie

PIŁKARSKA ekstraklasa nabrała rozpędu, eo trzy dni kolejna se­
ria ligowych zmagań, kibice zastanawiają się, czy zawodnicy nie do­
staną zadyszki od tej ciągłej walki o ligowe punkty, tym bardziej, że

zmagania wchodzą w decydującą fazę, koniec rozgrywek coraz bliżej,
a punkty w coraz to większej cenie.

W ostatniej przed świąteczną
przerwą serii gier, dojdzie na sta­
dionie przy ul. Reymonta do bar­
dzo ciekawego — teoretycznie —

pojedynku, dwóch zespołów naszej
pierwszej ligi, które winny w uej
odgrywać pierwszoplanowe role, a

tymczasem, grając jak się to mówi

„w kratkę” plasują się gdzieś po­
środku ligowej drabinki. Lecz są
to jedenastki o potencjalnie wiel­
kich możliwościach, które mogą de­
monstrować futbol na wysokim po­
ziomie. Piszę oczywiście o krako­
wskiej Wiśle i o warszawskiej Le­
gii, które właśnie jutro — o godz.
1LI0 — stoczą ńa wiślackim boisku

pojedynek o mistrzowskie punkty.

POZNAN. Wśród triumfatorów
IX Ogólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży w biegach przełajo­
wych znalazła się reprezentant­
ką Krakowa Renata Zmarlak,
która zdobyła 1 miejsce na dy­
stansie 3 km.

LONG BEACH. Wyścig samo­
chodowej Formuły-1 o „Wielką
n.ągrodę USA” wygrał austriacki
kierowca Niki Lauda na „mcla-
renię”
bergą.
sie” i

nada)
derem
został

SZTOKHOLM. Tytuł mistrza

Europy juniorów w hokeju na

lodzie wywalczyli młodzi Szwe­
dzi zwyciężając w ostatnim spot­
kaniu swoich rówieśników z

ZSRR 5:3.
WARSZAWA. Wydarzeniem

polskiego sezonu alpinistycznego
będzie wyprawa naszych wspina­
czy na drugi pod względem wy­
sokości szczyt świata K-2 (8.611
m n.p .m .), leżący w Karakorum,
w Pakistanie.

wyprzedzając Keke Ros-

(Finlandia) na „william-
Gillesa . Villeneuve’a (Ka-
na „ferrari”. Nowym li-

klasyfikacji generalnej
K. Rosberg — 14 pkt.

Legia, prowadzona przez twórcę
największych do tej pory Sukcesów

naszego piłkarstwa — Kazimierza

Górskiego — zajmuję zaledwie ós­
me miejsce w tabeli. W minioną
sobotę straciła na własnym boisku

kolejny punkt, remisując ze Stalą
1:1, przy czym zdobyta przez war­
szawiaków bramka była dziełem
nie tyle wypracowania pozycji,
przemyślnej akcji, czy też „bom­
bowego” strzału. ile przypadku.
Piłka po rzucie wolnym bitym przez
Topolskiego trafiła bowiem przy­
padkowo w stojącego na jej dro­
dze Miłoszewieza i wpadła do siat­
ki. Więcej goli legioniści nie zdo­
byli, zbierając po tym występie nie -

najlepsze recenzje. K. Górski też
nie ukrywał rozczarowania, twier­
dząc, iż w jego zespole brakuje
dobrych. napastników. A przecież
grają tu i Kusto, i Miłoszewicz, i
Buncol, a więc uznane „firmy” w

naszej lidze.

Wisła wygrała sobotni pojedynek
wysoko, lecz także swą postawą nie

zachwyciła, a to, że po blisko go­
dzinie gry outsider tabeli — Mo­
tor prowadził 1:0, każę z ostrożnym
optymizmem oceniać końcowy su­
kces podopiecznych Wiesława Len-
dziona. Lecz może ta wygrana, po
serii remisów i porażek, pozwoli
piłkarzom krakowskim na odzys­
kanie spokoju i wiary w

ły, a co za tym idzie, da

precyzję i skuteczność ich

wym poczynaniom. Grali

wiślacy ostatnie spotkanie ogrom­
nie nerwowo, chwilami odnosiło sie
wrażenie, iż wręcz bojażliwie. bez

wiary w powodzenie swych akcji.
Może więc to 5:1 z minionej sobo­
ty stanowić będzie jakiś przełom-
Kibice drużyny krakowskiej bar­
dzo na. taki obrót sprawy czekają.

Kibice Wisły nie cierpią legioni­
stów, zwolennicy warszawskiej je­
denastki takimi samymi uczucia­
mi darzą „Białą gwazdę”, mecze

tych zespołów są zawsze okazją do

wzajemnego skandowania — jeśli

swe si-
Większą
boisko-

bowiem

tylko — obraźliwych haseł pod ad­
resem piłkarzy. Warszawscy kibi­
ce cieszą się bardzo złą sławą w

całym kraju, słynne były „pociągi
grozy” wiozące zwolenników dru­
żyny stołecznej na wyjazdowe wy­
stępy ich pupilów. Ostatnio, mo­
że z uwagi na stan wojenny i zwią­
zane z nim ostre sankcje wobec
zakłócających spokój, o kibicach

Legii mniej pisze się i mówi. Kra­
kowscy natomiast jakby już przy­
gotowywali się na „przyjęcie” woj­
skowych. W czasie sobotniego me­
czu z Motorem, z dziesiątego sek­
tora, gdzie gromadzą się tradycyj­
nie najbardziej zagorzali zwolen­
nicy wiślaków, słychać było skan­
dowane chamskie okrzyki pod ad­
resem legionistów. Miejmy nadzie­
ję, że w czasie jutrzejszych zawo­
dów, sympatycy krakowskiej je­
denastki będą zachowywać się kul­
turalniej.

Przypomąijmy na koniec, że w

jesiennej rundzie,
Wisła przegrała 0:1
lił wówczas Baran),
bardzo przeciętnym
tym razem było inaczej.

A oto program dwudziestej trze­
ciej kolejki ligowej (w nawiasach
rez'ultaty z pierwszej rundy): Wi­
sła—Legia (0:1), Gwardia—Pogoń
(1:3), Motor—Śląsk (1:2), Stal-

Bałtyk (1:1), Widzew—ŁKS (2:1),
Ruch—Lech (0:2), Górnik—Zagłę­
bie (1:0) i Arka—Szombierki (1:0).

(Iang)
Dziś (tj. we wtorek, 6 bm.) trener

Kazimierz Górski spotka się z ki­
bicami piłkarskimi. Spotkanie od­
będzie się w Domu Sportu przy ul.

Stolarskiej, początek o godz. 19.30 .

TYLKO 46 minut trwał wczoraj­
szy mecz I ligi siatkarzy pomiędzy
krakowskim Hutnikiem i Beski­
dem Andrychów. Gospodarze dyk­
tując warunki gry pokonali swo­
ich rywali 3:0 (15:8, 15:5, 15:6).

Goście mieli kłopoty z przyję­
ciem zagrywki, rzadko także uda­
wało się im skutecznie atakować,
nic też dzi-wnego, że hutnicy gra­
jąc swobodnie, bez obciążenia psy­
chicznego, konsekwentnie punkto­
wali przeciwników, którzy spra­
wiali wrażenie jakby zupełnie nie
zależało im na nawiązaniu walki,
„Plażowa siatkówka” zespołu an-

drychowskiego prowokowała wi­
dzów do złośliwych uwag pod ad­
resem graczy Beskidu.

Na tle bardzo słabego rywala
trudno oceniać postawę siatkarzy

Hutnika, dlatego ograniczymy się
tym razem jedynie do podania na­
zwisk tych, których desygnował na

parkiet trener Jerzy Piwowar. Pod­
stawową „szóstkę” tworzyli: Ko­
wal, I, Sańka, Lewicki, J. Sańka,
Golec i Jurek, w trzecim secie wi­
dzieliśmy na boisku także Szczer-
bika, który zastąpił Kowala.

(js)
W drugim wczorajszym spotkaniu

Resovia wygrała niespodziewanie
z tegorocznym mistrzem Polski
Gwardią Wrocław 3:2 (10:15, 9:15,
15:7, 15:7, 15:11).

Gimnastyczki Wisły
bez konkurencji

w Warszawie,
(bramkę strze-

a mecz stał na

poziomie. Oby

B. Borg
znów wygrywa

Po trzech zwycięstwach w grach
kwalifikacyjnych Szwed Bjoern
Borg rozegrał pierwsze spotkanie
w turnieju głównym Grand Prix
w Monte Carlo, zwyciężając Hiszpa­
na Fernando Lunę 6:4, 6:3.

Pod siatką
SIATKARKI myślenickiego Dali-

na rozegrały swe kolejne drugoligo-
we pojedynki z Polonią w Świdni­
cy. W sobotę Dalin po dobrej grze
pokonał rywalki 3—2 (4—15, 15—11,
11—15, 15—10, 15—10) natomiast w

niedzielę zmęczone pierwszym spot­
kaniem myśleniczanki uległy Polo­
nii 1—3 (15—3, 6—15, 2—15, 5—15).
W zwycięskim meczu na wyróżnie­
nie zasłużyły Dudek, Pypno i Sm»-

MISTRZOSTWA okręgu kra­
kowskiego w gimnastyce sporto­
wej przebiegały, w zasadzie, pod
dyktando reprezentantek Wisły,
które tak w klasie I jak i II wy­
walczyły prawie wszystkie me­
dale. Tylko w klasie drugiej na

trzeciej, medalowej pozycji, zdo­
łała uplasować się zawodniczka

innego klubu — Korony.
Klasa pierwsza, wielobój —

K. Hebda 35.80 pkt przed E. Se­
kundą 35,70 pkt i M. Krajkow-
ską 33,95 pkt Na poszczególnych
przyrządach zwyciężyły: skok,
poręcze i wolne — E. Sekunda,
równoważnia — K. Hebda.

Klasa druga — wielobój —

M. Mieleni 36,7# pkt przed E.

Chuderską 36,15 pkt i K, Leśniak
(Korona) 35,25 pkt. Na poszcze­
gólnych przyrządach tytuły zdo­
były: skoki, poręcze i wolne —

M. Mieleni, równoważnie — E.

Chuderską.

(Dokończenie ze str. i)
Gł. 27: Pokonkursowa wyst. mas­
ki tradycyjnej i współcz. (wt. śr.
14—18), KMPiK, pl. Centralny: Ga.
leria: Wyst. prac piast, dzieci (wt.
śr. 10—20), Czytelnia (wt. śr. 10—

20), Galeria Desy, św. Jana 8:

Wyst. ze zb. własnych — Malarstwo
XIX i XX (wt. śr. 11—17), Dom
Polonii, Rynek Gł. 14: Wyst. kili­
mów, Odnowa Krakowa (wt. ,śr. 12
— 17), Galerią. Fotografia — Video,
Solskiego 24: Fotografia współci,
(eksp. handlowa) (wt. śr. 11—17).

Dziś o godzinie 1.7

s <-2F
PO Z GÓRĄ sześciotygodniowej

przerwie krakowscy kibice hokeja
zobaczą Znów pierwszoligowy mecz.

OOKS
Z UDZIAŁEM zawodników trzech

województw bielsko-bialskiego, tar­
nowskiego i m. krakowskiego od­
były się w Bielsku-Białej mistrzo.
stwa okręgu w boksie.

Wśród triumfatorów tej imprezy
nie zabrakło pięściarzy z Krako­
wa. Tytuły mistrzowskie wywal­
czyli: Czech w w. lekkopółśredniej,
Maj w w. lekkośredniej oraz Ka­
szuba w w. półciężkiej, wszyscy są
zawodnikami Wisły. Przegrali po­
jedynki finałowe i musieli się za­
dowolić tytułami wicemistrzowski­
mi: Ruszkowski (Wisła) w w. kogu­
ciej, Żollriewicz (Hutnik) w w. lek­
kopółśredniej oraz Urban (Wisła) w

w. średniej.

Dziś o godz, 17 na lodowisku przy
ul. Siedleckiego „pasiaki” rozpocz-
ną pojedynek z bytomską Polonią.
Antrakt w rozgrywkach ekstrakla­
sy wypełniły krakowianom codzien­
ne treningi. Skorzystali także z o-

fert gdańskiego Stoczniowca i ro­
zegrali z nim w marcu dwa spot­
kania sparringowe. W pierwszym
odnieśli zwycięstwo 8:7, by w re­
wanżu przegrać 3:8.

W minioną niedzielę w meczu o

ligowe punkty Cracovia poniosła
pechową porażkę 6:7. Ale różnica
4 punktów do Budowlanych Byd­
goszcz jest jeszcze do odrobienia,
być może Cracovia opuści na fini­
szu pozycję „czerwonej latarni” ta­
beli. \

W pozostałych dzisiejszych spot­
kaniach grają: GKS Katowice—GKS

Tychy, Naprzód—Baildon, ŁKS
—Podhale, Budowlani Bydgoszcz—
Zagłębie.

(Js)

M
istrzostwa Polski w

judo, które pod koniec

ubiegłego tygodnia od­
były się w Krakowie,
stanowiły generalny
przegląd obecnych moż­

liwości krajowej czołówki w tej dy­
scyplinie sportu. Stało się niemal

zwyczajem, że wśród najlepszych
nigdy nie brakowało zawodników z

podwawelskiego grodu. W tym ro­
ku tę tradycję podtrzymał jedynie
Wojciech Dworczyński — drugi w

kategorii 95 kg. Nie ma jednak co

ukrywać, że apetyty krakowskiej
ekipy były znacznie większe, toż

przecież walka o tytuły rozgrywa­
ła się na naszym terenie.

Gdzie szukać przyczyn takiego
niekorzystnego obrotu sprawy?
Problem jest złożony — mówi tre­
ner Wisły Czesław Łaksa. W ciągu,
dwóch lat sekcja straciła trzech czo­
łowych zawodników, Stanisława Li­
rę, Henryka Hałabudę i Dariusza
Nowakowskiego, którzy zawsze

znajdowali się w strefie medalowej,
mistrzostw Polski. Cała trójka po­
stanowiła wyjechać za granicę. Li­
ro przebywa w USA, Hałabuda w

RFN, a Nowakowski w Kanadzie. Z
kolei nie dysponując odpowiedni­
mi warunkami treningowymi (brak
wymiarowej sali), mając kłopoty z

zakwaterowaniem młodzieży spoza
Krakowa, nie jesteśmy w stanie za­
pewnić ciągłości szkolenia. Dlatego
m in. luki powstałej po wyjeździe
wymienionych przeze mnie judoków
nie udało się nam zapełnić. Co

prawda mam w sekcji grupę chłop­
ców którzy być może za 2—3 lata

sięgną po sukcesy. Myślę przede
wszystkim o Chmielu, Kaczmarczy­
ku, Pawlaku. Czeka ich jednak
wiele wytężonej pracy i od tego
czynnika zależy czy wykorzystają

szansę wejścia do krajowej czołów­
ki.

Wymienieni przez Cz. Łaksę młó-
dzi zawodniey już podczas krakow­
skich mistrzostw dali próbkę swych
sporych umiejętności i możliwości.
Np. w kat. 71 kg Wiesław Chmiel

pokonał przez ippąn swojego ró­
wieśnika, mistrza Europy juniorów,
Legienia z Czarnych Bytom!

Na co możemy liczyć w najbliż­
szym czasie? Dopóki trenuje i star­
tuje W. Dworczyński istnieje gwa­
rancja, iż nie zapomną w Polsce o

krakowskiej szkole judo, która wy­
chowała przypomnijmy tej klasy
mistrzów co Czesław Łaksa i Ed­
ward Suchan.

Miłą niespodziankę sprawił w mi­
strzostwach o czym wspominałem
w relacji we wczorajszym „Echu”
21-letni Andrzej Pęcikiewicz, od
trzech lat zawodnik Wisły, z powo­
dzeniem godzący sport i naukę
(studiuje na Wydziale Prawa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego). Jest ma­
teriałem na niezłej klasy judokę,
czego dał dowód w walkach z tej
klasy rywalami co ubiegłoroczny
wicemistrz kraju M. Rybczonek,
późniejszy triumfator kat 86 kg K.

Kurczyna czy medalista mistrzostw
Europy A. Adamczyk.

Zawodzi natomiast ostatnio star­
sza grupa podopiecznych Czesława

Łaksy — M . Tabaszewski, W. Chru-

Ściel, A. Czermak. Dwaj pierwsi
najlepsze lata mają chyba za sobą,
zaś ostatni zupełnie zaniedbał się w

treningach. A formy nie da się
przecież zbudować z dnia na dzień.

Niektórzy mogą mi zarzucić, że

pisząe o problemach krakowskiego
judo nie wspomniałem choćby sło­
wem o drugiej sekcji — Jordana.

Wiele nadziei wiązano szczególnie z

jednym z zawodników tego klubu

Jackiem Limanówką, Odnosi się
wrażenie, że miast się rozwijać co­
fa się w rozwoju. Czyżby przestał
solidnie pracować? Przynajmniej
tak można było sądzić oglądając
Limanówkę w niedzielę w pojedyn­
ku z bardzo przeciętnym Pacholczy-
kiem z Łodzi.

o cóż czasy się zmieniają. Kle-
6® dyś w Krakowie mieliśmy czte-

ry niezłe sekcje judo, dziś są
dwie, do tego nie najsilniejsze, pra-
cująęe w trudnych warunkach, po­
zostające głęboko w cieniu innych
dyscyplin sportu. A jeszcze nie tak
dawno,, bo .cztery lata temu ekipa
Wisły przywiozła z mistrzostw Pol­
ski aż 8 medali ustanawiając nie

pobity do dzisiaj rekord.
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Alę kto by o to pytał. Mówiło się po prostu:
„Pułkowniku, jest pan genialny”, dokładało

blachangu do ryżu i zajadało ze smakiem.
— Zaniósłbyś trochę Macowi?
— Świetny pomysł. Tylko, że on na pewno

Się skrzywi, że blachang jest niedosmażóny..
— Nasz Mac skrzywiłby ■się nawet na naj­

lepszy blachang... — Larkin urwał — Hej,
Johnny! — zawołał do wysokiego mężczyzny,'
który właśnie nadchodził drogą, prowadząc na

postronku wychudłego kundla. — Chce pan
blachangu, przyjacielu?

— Czy chcę? Ależ tak.

Nałożyli mu porcję blachangu na liść banana,
porozmawiali o pogodzie i spytali jak się mie­
wa pies John Hawkins kochał swego psa ponad
wszystko w świecie. Razem z nim jadł — zdu­
miewające, potrafi zjeść pies — i razem

z nim spał Pirat był dobrym przyjacielem
Sprawiał, że człowiek czuł się przy nim po
ludzku

— Macie ochotę pograć dziś Wieczorem, w bry­
dża? Przyprowadzę czwartego — powiedział
Hawkins.

— Dziś nie mogę — odparł Marlowe, tłukąc
muchy.

— Mogę sprowadzić Gordona, z sąsiedniego
baraku — zaproponował Larkin.

— Świetnie No to co, po kolacji?
— Dobrze, a więc do zobaczenia.
— Dziękuję za blachang — powiedział

odchodnym Hawkins, a Pirat zaszczekał
dośnie.

— Zielonego pojęcia nie mam, jak on daje
radę wyżywić siebie i tego psiaka — rzekł
Larkin. — I jak mu się do tej pory udało utrzy­
mać go z dala od cudzej menażki!

Marlowe zamieszał ryż, starannie rozprowa­
dzając blachang. Miał ogromną ochotę podzie­
lić się z Larkinem tajemnicą dzisiejszej nocnej
wyprawy, ale zdawał sobie sprawę, że byłoby
to zbyt niebezpieczne.

na

ra-
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XIV
Wydostać się z obozu było aż nazbyt łatwo.

Wystarczyło przebiec krótki odcinek dzielący
od pogrążonej w cieniu części ogrodzenia, na

które składało się sześć poziomów kolczastego
drutu, potem przedostać się na jego drugą stro­
nę. co nie było trudne, i zniknąć szybko w dżun­
gli. Kiedy przystanęli dla złapania oddechu,
Marlowe marzył o tym, żeby znaleźć się z po­
wrotem w obozie, rozmawiać z Mac’iem. Lar-
kinem, choćby nawet z Greyem

„Cały czas — myślał — pragnąłem się stam­
tąd wydostać, a kiedy to się stało, boję się
własnego cienia”.

Było czymś niesamowitym zaglądać do obo­
zu z zewnątrz. Z miejsca, gdzie stali, mieli

dobry widok. Barak amerykański znajdował
się w odległości stu metrów. Ludzie spacero­
wali tam i z powrotem. Hawkins ze swoim

psem. Po obozie przechadzał się również ko­
reański wartownik. Sporo czasu upłynęło od

wieczornego apelu I w barakach pogasły już
światła. A mimo to w obozie panował ruch. —

To chodzili ci, którzy niemogli zasnąć. Tak

było co noc.
— Chodź, Peter — szepnął Król zagłębił się

W gęstwinę, torując drogę.
Jak dotąd wszystko szło zgodnie z planem.

Gdy wcześniej tego wieczora Marlowe zjawił
się w baraku Amerykanów, Król, był już go­
tów.

— Żeby dobrze wykonać robotę, trzeba mieć

odpowiedni sprzęt —. powiedział, wsikazująs

na porządnie natłuszczone japońskie buty —

z miękkiej, nie wydającej dźwięków skóry, na

gumowych spodach — i na swój „strój”: czarne

chińskie spodnie i krótki kaftan.
O wyprawie wiedział tylko Dino. Zebrał ich

podwójny ekwipunek i podrzucił go po cichu
w miejsce, skąd mieli wyruszyć. Potem wró­
cił do baraku, a kiedy w pobliżu nie było ni­
kogo, Marlowe i Król wyszli jak gdyby nigdy
nic, mówiąc, że idą zagrać w brydża z Larki­
nem i jakimś drugim Australijczykiem. Musieli
odczekać denerwujące pół godziny, zanim zro­
biło się pusto, a wtedy pomknęli do znajdu­
jącego' się przy ogrodzeniu rowu, przebrali
się i wymazali błotem ręce i1 twarz. Zanim

mogli pobiec niezauważeni do ogrodzenia, mi­
nął następny kwadrans. Kiedy znaleźli się
już po drugiej stronie i ukryli się, Dino za­
brał pozostawione przez nich ubranie.

Nocą dżungla budziła grozę. Ale Marlowe
czuł' się tu swojsko. Żywo przypomniało mu

to Jawę, najbliższe otoczenie wioski, dlatego
też po chwili jego zdenerwowanie nieco ustą­
piło.

Król bezbłędnie torował drogę. W wiosce był
już przedtem pięciokrotnie. Posuwał się przed
siebie wytężając wszystkie zmysły. Trzeba było
jeszcze ominąć wartownika, który nie miał

ustalonej trasy, i chodził jak chciał. Król wie­
dział jednak, że wartownik najczęściej wyszu­
kuje sobie jakąś polankę i kładzie się spać.

Po pełnej napięcia wędrówce, kiedy to każdy
gnijący patyk lub liść zdawał się zdradzać ich
obecność, a każda gałąź pragnęła zatrzymać,
dotarli wreszcie do ścieżki Wartownik pozo­
stał więc za nimi. Ścieżka wiodła na brzeg mo­
rza, a dalej do wioski.

Przeszli na drugą stronę ścieżki, zaczęli krą­
żyć. Na bezchmurnym niebie, ponad
pulą listowia tkwił półksiężyc. Ani
ani za ciemno, akurat tyle światła*

bezpieczni.
(Ciąg dalszy następ#)

gęstą ko­
za jasno,
żeby byli

mi

JERZY 5ASDRSKI

PROGRAM I
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów:

dy byliśmy mali
Dla dzieci: Skakanka
Dziennik
Klinika zdrowego człowieka

Program rozr.

Interstudio

Wszystko o reformie — pła-

Kie-

Dobranoc
,;Iza” — pr. rozr. (Kr.)
Dziennik
„Cygan” (4) — ost. ode. ser.

Ziemia — sprawy nas wszys­
tkich — pr. red. roln.

22.25 “

22.50
Dziennik
Melodia na dobranoc

PROGRAM U

Jęz. rosyjski
Jęz. francuski
Milion nutek — pr. rozr.

Balerina: Marina Kondra-

17.00
17.30
18.00
18.30

tiewa — pr. baletowy
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Wtorek melomana — Miste­

rium religijne „Gra o Danielu”

Telewizją Wrocław aa antenie
„dwójki”

21.15 „Całe dorosłe tycie” — rep.
21.50 „Czarny teatr” z Pragi
22.15 Kwadrans z Arielem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bśerze odpowiedzialności.

Pogot. MO. tel. 997, Straż. Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel 999, zachorowania

i przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę). Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę). Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi­
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­

skiego 44, Chir. dziec. Prokocim,
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
ła dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach?
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek. Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.

6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16

—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), Kozłówek — Pa­
wilon, Dzierżyńskiego 36b.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17.

PROGRAM I

15.10 Popołudnie St. Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pols.

pieśni i melodie. 17 .10 Dzień w

Polsce. 17 .15 Koncert dnia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Artyści w na­
szym studio. 19.30 Z naszej fono-
teki. 20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30
Koncert życzeń. 20.58 Kom. Totali­
zatora Sport. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22 .10 Rad. Tyg. Kult. 22 .50
Gra Zb. Jaremko, 23140 Jazzowa
dobranocka.

PROGRAM II
14.50 Płyty z koncertów. 15.15

NURT. 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 Muz. intermezzo. 16.10 Dziś

pyt. — dziś odp. 17 .00 Radiokurier.
18.35 Komentarz zagr. 18.40 Ludzie
i poglądy. 19.00 Kompozytor tyg.—
Fr. Couperin. 19.35 Świat baśni —

pr. na dobranoc, dla dzieci. 20.00
Muz. seans film. — Lalka. 20.45
Nauka jęz. niem. 21 .00 Recital wie­
czorny — J . Brel. 21.40 Wiczór lit—
muz. 21 .40 Ballady i pieśni Ma­
dziarów. 22.10 Świat muz. współcz.
22.50 Kroniki — B. Prusa. 23.00
Jazz dla wszystkich. 23.40 Poezja
na dobranoc — Psalmy J. Kocha­
nowskiego.

PROGRAM IH
15.00 Serwis trójki. 15.05 Podsłu­

chane u innych. 15.30 Muz. Młodej
Generacji. 16.00 Zapraszamy do

trójki. 19.00 Śląskie kompleksy.
19.30 Sztuka pasji — J. S. Bach.
19.50 Czas nietoperza — ode. pow.
R. Strattona. 20.00 Cały ten rock.
20.40 Jan Kochanowski — Psalnły.
20.45 K. Kąkolewski — odkrywca
czy kontynuator. 21.00 D. Elling-
ton i jego muz. 21 .30 J. Parandow-
ski — Rozmowy z cieniem. 21.45
Śmierć w Wenecji — G. Mahlera.
22.45 24 godziny w 10 minut. 23.00

Zapraszamy do trójki,
PROGRAM IV

15.05 Panorama lit. 15.30 Popołud­
nie melomana (stereo). 17 .05 Aud.
aktualna (Kr). 17 .30 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe (Kr). 18.00 Kla­
sycy muz. rozr. (stereo) 18.30 Nad
Niemnem — ode. pow. E . Orzesz­
kowej. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh. (ste­
reo). 20.25 Rok K. Szymanowskiego
(stereo). 21.00 Klub stereo. 22.40
Nocne dirertimento (stereo). 23.30
Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).


